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Izba P a n ó w
laba penów uchwaliła we wszystkich trzech 

• w * ™ 1 na wczorajezem południowem posie- 
.f.renio numerus clausus a na wieczornem wbrew 
slremu przekonaniu a jedynie pod presyą, jak to 
wyraźnie twierdził hr. Auersperg i iDni mówcy, 
ńśtawę o  nowej ordynacyi wyborczej do izby 
P<wfóhr i o podaiale okręgów wyborczych w 
brznuenili, powziętem przez izbę posłów.

Tym sposobom czteroprzymiotnikowe prawo 
głosowania stało się faktem dokonanym, a ogło- 
asenia jogo na święta Bożego Narodzenia, jako 
podarki gwiazdkowego dla ludów, wchodzących 
w ni te. Auetryi, ztoi jedynie na przeszkodzie ta 
okolicanośó, ii izba panów odroczyła uchwalenie 
ameny ustawy zasadniczej o reprezentaoyi pań 
atwa, tworzącej istotną część reformy wyborczej, 
ai dr czasu, gdy izba posłów uchwali numerus 
olaasau bzłonków i/.by panów. Wprawdzie nie 
ejegu to wątpliwości s dotychczasowych w tym 
kierunku oświadczeń, złożonych pośrednio lub 
bezpośrednio przez członków rozmaitych stron­
nictw w izbie po*łów, dla wszelkiej jednak pe- 
wnodru, jukoteż poniekąd i w tym celu, aby rząd 
■iał "trdsiej ułatwione zadanie w izbie poseł 
skiej, uz'auowiła izba panów powyżej wspo­
mniany zastaw. Jeśli izba posłów chce mieć 
ueteroprzymiotnikowe prawo głosowania, mechaj 
uchwali zabezpieczenie dla izby panów w formie 
•tale oznaczonej liczby jej człozków dożywotnich 
sby gdy w przyszłości będzie różnica zapatry­
wań między nią a raądem, nie potrzebowała zo­
stawać pod grozą, iż rząd zamianuje tylu i ta 
kich członków izby panów, którzy poprą jego 
sapatrrwania.

Wynik wczorajszych uchwał izby panów 
me był żadną niespodzianką. Stało się wszystko 
wedle programu z góry ułożonego i na dwa dni 
przedtem zapowiedział już przebieg wczorajszego 
posiedzenia komunikat urzędowy, wydany po 
kńńferencyi komitetów wykonawczych z prezy­
dentem ministrów, — a jednak posiedzenie wczo­
rajsze izby panów budziło niepomierne zajęcie. 
Stawili się w niezwykłym komplecie nie tylko 
parowie, ale i posłowie parlamentarni, którzy 
eejfli galerye. Chciano wysłuchać wywodów 
tych, którzy wobec zostającej pod presyą wię- 
kraości, zrezygnowali wprawdzie z bezowocnej 
walki, ale nie wyparli się swoich przekonań.

Pneważnie też wypowiadali wczorajsi 
mówcy izby panów, których długi szereg rozpo 
o ą ł  Franciszek hr. Thun, obawę niebezpieczeństw, 
jakie pociągnie za sobą dla państwa czteroprzy­
miotnikowe prawo głosowania. Ci nawet, którzy 
•woje wota ostatecznie za reformą wyborczą w 
brzmieniu izby posłów oddali, zastrzegli się, że 
osynią to jedynie ze względu na istniejącą sytua- 
•Tf* e czynią to z ciężkiem sercem.

Z pośród polskich członków izby panów 
przemawiało dwu: Leon hr. P i n i ń s k i i ks. 
tófeyb. T e o d o r o w i e  z.

Pierwszy z nich w znakomitej swej, jak 
widać to już ze streszczenia telefonicznego, nar­

wie, wytrwał na stanowisku dotychczas zajmo- 
wanem. Podał i rozwinął trzy powody, dla któ­
rych jest przeciwny takiej reformie wyborczej, 
jak uchwalona i z całą słusznością zaznaczył, że 
nie jest ona wyrazem nawet izby posłów, ale 
jedynie wynikiem istaku męskiej odwagi stron­
nictw wyśUjpidńia1 przeciw popularnemu hasłu.

Wykażał dalej, źe nie jest to równe prawo 
wyborcke alę jedynie mające tytuł równego pra­
wa głosowania; Mowa hr. Pinińskiego, jak tele­
grafu ją*naordziś z Wiednia, wywarła w izbie 
panów i to ńie tylko wśród polskich członków, 
bardzo duże wrażenie i była często oklaskami 
przerywaną. Że nie odniosła pożądanego skutku 
— było to z góry przesądzone i sam mówca nie 
spodziewał się tego, skoro w końcu oświadczył, 
że w obec tego, ił większość polskich członków 
izby panów ze względu na polityczne położenie, 
choć ma wielkie wątpliwości i nie bierze na sie­
bie odpowiedzialności za następstwa, zdecydo­
wała się oddać swe głosy za nstawą, jemu nie 
pozostaje nic innego, jak wstrzymać się od gło­
sowania. Za przemówienie to pełne szczerego 
przekonania a nie Uczące się z presyą ani z gó 
ry ani z dołu; należy się hr. Pinitokiemu 
wdzięczne uznanie.

Drugi polski mówca ks. arcyb. T e o d o- 
r o w i c z stanął więcej na stanowisku kapłań- 
skiem, aniżeli polityka Pogodziwszy się z faktem, 
że czteroprzymiotnikowe prawo głosowania musi 
wejść w życie, zwrócił sJę w swem przemówie­
niu do szlachty i duchowieństwa, aby się nie 
usuwało od Życia publicznego, a do ludn, aby 
przystępując do urny powszedniego głosowania, 
pamiętał, że w jego rękach leżą skarby Kościo­
ła i państwa, wolności, kultury i rodziny.

Na teto dziś uwagi nasze o zaaadniczem 
uchwaleniu71 przez izbę panów reformy wybor­
czej przerYyfńtay. Stanowisku, zajętemu w tej 
kwestyi przpz większość polskich członków izby 
panów i powodom tego poświęcimy w następ­
nym fawtńerśe-obszerniejszą wzmiankę.

WfaŚeA W dalszym ciągu wczorajszego 
południowego posiedzenia izby panów przy dru- 
giem czytaniu p r z e d ł o ż e n i a  o r e f o r ­
m i e  w y b o r c z e j  zabrał głos prezydent mi­
nistrów br. B e c k  i wywodził, że projekt nu­
merus clausus wyszedł z inieyatywy samej izby 
panów, mianowicie komisyi wyborczej, a rząd 
nie zwlekał ani chwili z przychyleniem się do 
tego projektu. Rząd przez zaprowadzenie nume­
rus clausus dążył do wzmocnienia po stronie 
izby panów rękojmij moralnych, że potrafi ona 
spełnić szczytne funkcje urzędu sędziowskiego 
niejako w stosunku do państwa i jego potrzeb. 
Następnie oddał mówca gorące pochwały hr. 
Franciszkowi Thunowi, który we wszystkich kon- 
fereneyach odegrał wybitną rolę i którego gorą­
cemu współdziałaniu i wybitnym zaletom rząd 
zawdzięcza dojście do skutku poszumienia w tak 
ważnej a trudnej kwestyi.

W dalszym ciągu prezydent ministrów na­
kreślił historyę tre f o r m y  w y b o r c z e j  
i wskazał przyczyny, dla których nie może po­
dać ręki zwolennikom pluraloości. Największą 
w niej wadą byłoby tracenie głównego zysku 
z reformy wyborczej: zakończenia watki o par-

lament, zakońozeńia wielkich ruchów, związa­
nych z reformą wyborczy. Do tego przyłącza się 
fakt, że rząd wcale nie jest przekonany, jakoby 
pluralność musiała być konserwatywną. Austrya 
posiada inny ustrój polityczny i socyalny, niż 
ińne państwa zachodnie, szceegjólnie niż!i Belgia, 
którą się w kweatyi pluralnośd zawsze za przy­
kład stawia. Austrya pod względem ekonomic*- 
nym opiera się na działalności roztropnego‘stanu 
rolniczego i miejskiego obywatelstwa. Kwestye 
socyalne są i będą przedmiotem gorliwej troski 
rządu, nie mogą jednak w krótkim czasie zmie­
nić się w kwestyę żywotną, nie potrzeba też ich 
sztucznemi zarządzeniami zaostrzać,

Chodzi o to, ażeby interes obywatela iden­
tyfikował się z interesem państwa i dynastyi, za 
pośrednictwem równego dla każdego prawa roz­
strzygania w kwestyach ustawodawczych. Przy­
szłość nas pouczy, czy jest złem powołanie do 
współdziałania zdrowych żywiołów, stanowiących 
jądro i masę ludności państwowej. Cokolwiek 
jednak przyszłość przyniesie, obecna chwila 'ma 
głos i domaga się z siłą niepowstrzymaną, ażeby 
położono ostafni kamień reformy wyborczej 
Wszelkie ińne postawienie kwestyi miałoby nie­
bezpieczne dla państwa skutki. „Waszem zdaniem, 
panowie — kończył minister —  jest zwiastować 
ludem to, caego eae acjbardeiej pragną, a mia­
nowicie.* pokój".

Szef sekcyi I n a m a  S t e r n e g g  pró­
bował udowadniać, że pozycya izby panów zo 
stanie przez reformę wyborczą wzmocniona.

Hr. A u e r s p e r. g podniósł, że przez 
r e f o r m ę  w y b o r c z ą  n a r u s z o n o  
z a s a d n i c z e  p o d s t a w y  m o n ą r c h i i ,  
wskutek zmobilizowania rzesz lądowych. Obecnie, 
ani dynastya, ani rząd, ani parlament, nie dzierżą 
steru. Jeżeli p. Sternegg sądzi, że nie będzie 
możliwe rządzenie bes izby panów, to mówca 
zapytuje: a jak się obecnie rządzi? Dziś już
przecież rządzi się bez izby panów. Zmuszono 
ją do sprzeciwienia się własnym, żywotnym za­
sadom, których celem: wypowiedzenie swego 
przekonania, gdyż narzucono jej odmienne prze­
konania. Dziś już obojętne jest, czy numerus 
clausus zostanie uchwalony, czy nie. Oznacza on 
już tylko wyspę umarłych i izba już odtąd nie 
będzie miała żadnej zdolności do akcyi.

Ks. biskup J e g i 1 i c oświadczył się za 
przedłożeniem, podnosząc, że zasady konstytucji 
wymagają równości praw politycznych. Powszech­
ne głosowanie zresztą poderwie nogi agttaóyi 
80cyaiiztnu, którego ’ niebezpieczeństwa mówca 
obszernie przedstawił. Powszechne głosowanie 
sprowadzi równouprawnienie narodowości i ras. 
Dlatego też mówca głosować będzie za po- 
wszechnem głosowaniem.

Na tern obrady przerwano.
Po przerwie o godz. 6 tn. 46 wieczór pierw­

szy zabrał głos Leon hr. P i n i ń s k i. Uważa 
on za swój obowiązek oświadczyć, że trwa przy 
obawach i zapatrywaniach, jakie przed kilku laty 
wypowiedział o powszechnem prawie głosowania, 
i iak przed laty, tak i teraz musi oświadczyć się 
jako przeciwnik przedłożenia, t Mówca nie jest 
jednakże zasadniczym przeciwnikiem powszechnego 
prawa głosowania i może sobie wyobrazić, ii to 
prawo wyborcze w niektórych państwach jest 
zupełnie na miejscu. Jako Szwajcar lub Norweg- 
esyk, mógłby oświadczyć się za tern prawem 
wyborcaem. W Austryi jednakże nie powinno się 
go zaprowadzać. Jeśli dr. Sternegg powiedział, 
że zapatrywania niektórych członków Izby panów 
są anachronizmem, to zdaje się mówcy, że wła­
śnie ta idea jest anachronizmem, według której 
sądzą, iż powszechne prawo wyborcze należy 
uważać za kwintesencyę postępu. Prawo wybor­

cze które uwzględnia tylko cyfry, *  pomija wiek, 
rodzinę, wykształcenie, samodzielną gospodarczą 
egzystencję, nie jest kwiuteseooyą postępu, lecz 
może w pewnych okolicach -działać na rozwój 
kulturalny nadzwyczi j niekorzystnie. W Niem­
czech, i we Francyi, które pod względem kultu­
ralnym, gospodarczym i narodowym mają o wiele 
korzystniejsze warunki dla tego systemu wybor­
czego, nie są z jego wyników zadowoleni. Wśród 
koryfeuszów wiedzy, tudzież wśród wszystkich 
wybitniejszych ludzi, prawo to ma wielu przeci­
wników.

Mówca jest przeciwko przedłożeniu o re­
formie wyborczej z trzech przyczyn. Naj­
pierw ze względu na swe autonomiczne zasady, 
dalej ze względu na nierozwiązane problemy na­
rodowościowe, oraz gospodarcze przeciwieństwa, 
które muszą się przez powszechne prawo wybor­
cze jeszcze bardziej zaostrzyć, a po trzecie dla­
tego, ponieważ nie stworzono żadnego warunzu, 
Ituryby dawał rękojmię pracowitości parlamentu. 
Kiedy w r. 1873 zabrano sejmom prawo wybie­
rania posłów do rady państwa, popełniono nm- 
tylko bezprawie, lecz także wielki błąd polity­
czny (Oklaski). Także obecne przedłożenie nie 
chce uznać poszczególnych krajów jako indywi­
dualności politycznych i musi być z tego względu 
z p u n k t u  w i d z e n i a  a u t o n o m i s t ó w  
z w a l c z a n e .

Byłoby o wiele lepiej, gdyby powszechne 
równe prawo wyborcze skombinowano z wysła­
niem przez sejmy pewnej liczby posłów, którzy 
zostali tam wybrani wedłbg kuryj. p rzez po­
wszechne prawo głosowania, walki narodowo 
ściowe i przeciwieństwa klasowe raczej zaostrzy 
się, niż złagodnieją, albowiem całe klasy ludno­
ści będą bezwzględnie mąjorysowane. Największe 
miasta niemieckie, jak Berlin, Hamburg, W ro­
cław, Drezno, Frankfart, Monachium wysyłają do 
parlamentu rzeszy na 18 posłów 17 socyalstów 
intehgencya, przemysł i handel w tych miastach 
zostają zupełnie bez zastępstwa. Także i u nas 
albo socyalna demokracja, albo inny radykalny 
kierunek będzie resztę klas majoryzować (Pota­
kiwania). Również agitacya podczas walki wy­
borczej będzie nadzwyczaj zacięta, ponieważ 
sposób walki wyborczej będzie ściśle zawisły od 
gospodarczych i kulturalnych interesów. W Lon­
dynie jest mniej zorganizowanej socyalnej demo­
kracji, niż we Lwowie (Wesołość), ponieważ ci, 
którzy tam zastępują interesy partyi robotniczej, 
nie są burzycielami, nie występują przeciw mo­
narchii, dynastyi i istniejącemu porządkowi pu­
blicznemu. Wśród socyalnych demokratów w 
Niemczech są panowie, w zapatrywaniach swych 
tak umiarkowani, że u nas mieliby widoki o- 
trzymania mandatu jedynie z kuryi wielkiej wła­
sności (Żywa Wesołość). Natomiast socyalna de- 
ahikracya w Rosyi doprowadziła teoryę do prze­
rażających konsekwenćyj. Pódohnie, jak mło­
dzież, myślą różnież i ludy, które jeszcze nie są 
zupełnie dojrzałe.

W Austryi należałoby z pewnością liczyć 
się ze zwycięstwem któregoś z kierunków rady­
kalnych. Dlatego mówca musi ubolewać, że 
zrzeczono się pl oralnego prawa wyborczego. 
Mówca nie sadowoliłby się plnralnością odnośnie 
do wieku, lecz przemawiałby również za plural- 
nością odnośnie do samodzielności ekonomicznej 
i wyższego wykształcenia. To zapatrywanie obja­
wiłoby się było także i w izbie posłów, gdyby 
rząd nie był się tej propozycyi stanowczo sprze­
ciwił (Potakiwania). Faktem jest, znanym z do­
świadczenia, że starsi myślą poważniej i spokoj­
niej; a za tym poglądem przemawia u mówcy 
także i doświadczenie własn-c, gdyż ma to za­
pełnię stanowcze uczucie, iż obecnie jego sąd po­

lityczny jest bardziej spokojny i dojrzały, aniżeli 
w latach młodzieńczych. Ubolewałbym — po­
wiada mówca — gdyby tak nie byb a innych 
panów (Wesołoś ) To faktycznie nic byłoby rze­
czą przyjemną.

Mówca nie spodziewał się. że w izbie pa­
nów, gdzie niestety tak wielu jnż przekroczyło 
85 rok życia, znajdzie się tak wieki przeciwni­
ków pluraloości pod względem wieku. Riąd co 
4o  pluraloości według wieku zarzucił tylko to, 
że ta piuralność zmienia zasadę powszechnego 
równego prawa głosowania, ale jeszcze nie zo­
stało dowiedzione, że zasada ta jest słuszna. 
Zresztą niechaj rząd tam równam prawem wy* 
borezem, które ma być obecnem przedłożeniem 
zaprowadzone, tak nadzwyczaj nie blaguje (we 
sołośc). Jeden z mówców dzisiejszych w gacącej 
krytyce przytoczył punkty widzenia, z których 
przedłożenie nie przedstawia się jako rzeczy­
wiście równe prawo wyborcze. Mówca co naj­
wyżej może powiedzieć, ż e . r z ą d  b y ł  ł a s k a w  
n a d a ć  p r z e d ł o ż e n i u  t y t u ł  i c h a r a k ­
t er  r ó w n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  (gło­
s y : bardzo słusznie 1). Okręgi wyborcze przykro­
jone zostały sztucznie dla poszczególnych wpły­
wowych posłów, ba nawet w niektórych miastach 
posuwa się ten podział do ścisłego oznaczenia 
ulic. Przy tej n i e r ó w n o ś c i  byłoby rzeczą 
lepszą wyraźnie odrzucie tytuł równego prawa 
wyborczego, a przyjąć pluralność.

Przechodząc do trzecie) grupy zarzutów, 
oświadcza mówca, że i z b a  p o s ł ó w  b e z  
o s t r e g o  r e g u l a m i n u  ni e  b ę d z i e  z d o l ­
na  do  p r a c y  (głosy: bardzo slusznu) Obecne 
stosunki w izbie posłów są me do wytrzymania, 
są okropne. Osobiste oszczerstwa, obelgi a nawet 
czynne zniewagi uchodzą bezkarnie Przez lat 5 
izba poselska nie pucowała i tylko raz jedyny 
uchwaliła budżet, który gdy‘>y go w praktyce 
przeprowadzono, musiałby Austryę gospodarczo 
zrujnować (oklaski). F a k t y c z n i e  i z b a  
p o sł  ó w u t r a c i ł a p r a w o  u c h w a l a n i a  
b u d ż e t u  ponieważ rząd w tym względzie 
nie troszczył się więrej o izbę posłów. Dopiero 
teraz naraz w gorączkowy sposób UChWRfepO 
tysiące paragrafów, po większej części -nie­
rozważnych. Do t y c h  n i e r o z w a ż n y c h  
n a l e ż y  i r e f o r m a  w y b o r c z a .  W cztery 
oczy większość posłów wyznałaby, że jest prze­
ciwna reformie wyborczej, ale żadna grupa nie 
chce się eksponować w sprawie niepopularnej i 
żąda opozycji od innej grupy, według bajki: 
.Joekele, gehe du voran, du hast die grflwrt n 
Stiefel aa*. Tymczasem przekonano się, że wogóle 
większość butów a może i większość odwagi 
wzajemnie przeceniano (głosy : bardzo dobrze) 1

Zmiana regulaminu jest konieczna. Czy za­
stępcy wielkiej własności i izb handlowych byli 
najlepszymi posłami, o tern mówca nie chce m ó­
wić, ale jest pewny, że nie byli największymi 
krzykaczami. Obecnie przyjdą bardziej burzliwe 
żtwioły. Przedłożenie rządowe o zmianie regula­
minu pogrzebano w którejś komisyi. Jeżeli pre­
zydent ministrów mówił o przyszłym parlamencie, 
że dorośnie do swego zadania, zdaje się, że pa­
trzy on przez okulary o różowych szkiełkach- 
które do pewnego stopnia tworzą „grace d’etat“ 
każdego prezydenta ministrów, powołanego ee 
stanu urzędniczego.

Austryacka izba posłów w całym świeci* 
zyskała opłakaną sławę. Jeżeli się izba nis zmie­
ni, to należy się obawiać, że będzie miejscem 
sporów i bójek w którem każdy ma prawo wza­
jemnie obrzucać się największemi obelgami i pod 
ochroną nietykalności poselskiej czynnie zniewa­

żać. Łatwiej również działać przy pomocy skan-
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PIECZEHIAHZE
(F cyklu ; „Szkice z czasów Stanisława Augusta.)

(Ciąg dalssy.)
— Tak, rebelia — powtórzył Wogda, który 

chodsrł wzburzony po pokoju. A czy na to ese- 
*^ * r\amy? Pora wydźwignienia stann niewól- 
aiuaego nadeszła. Ni* dopuśćmy do tej rebelii, 
dsjeay to, eo t d  WfńFffw1 się oktety ? z  nie­
wolników, z istot bezdusznych, uciemiężonych, 
ogłupiałych, zróbmy wolnych kraju obywateli — 
a po krocie rąk do obrony ojefyzny nam przy- 
hędaiel Bo czemże jest dziś nasza Rzeczpóspo- 
hta? Królestwem — a właściwie bezkrólewiem, 
MWortonem przez przywileje i nierząd. Władzę 
prawodawczą i wykonawczą trzyma — kto ? 
Król, senat i rycerstwo! Trzy stany — a jeden 
szlachcic! Więe kto nie jest szlachc, •,m, nie 
może byc człowiekiem? Czy tak? Nie może bro­
nić swej ziemi ? Czy tak ?

Boreysza słuchał ponuro. Krew mu na- 
biegła d° twarzy a oczy w dół spuścił.

_  Wiele w tem prawdy — rzekł wre- 
^ SKie — bardzo wiele. Ale nie wszystko prawda! 

4  kto ztworzył Polskę od morza do morza — 
czy nie szlachta? I czem ją stworzyła? Krwią 
■woją, znojem i trndem! Szlacheckie kości bie­

leją na ziemiach Rzeczypospolitej jak długa i 
szeroka! Czaszkami naszemi zasiane są pola, 
na całym jej obszarze w 'óbtonie granic, całości 
kraju 1 —  Nierząd powiadasz i przywileje stwo * 
rzyły naszą ojczyznę? Otóż nieprawda! Stwo­
rzyła ją krew nasza 1 Ta krew szlachecka, która 
od wieków lała się bez przerwy na polach bitwy, 
to ramię nasze, które spadało na karki Turków, 
Tatarów, Krzyżaków, Szwedów i Moskali 1 Xo ta 
pierś nasza, która była zawsze wałem ochron­
nym przed najazdem w roga! To stworzyło Pol­
skę ! To jest. co stworzyło ojczyznę 1! My, szlachta, 
mamy przywileje i korzystamy z nich — prawda. 
Przywileje wyrodzić musiały niesprawiedliwość, 
zrogość i betę. Rozpusta dokonała reszty...

— E! Terapi passati! — mruknął Wogda.
— Co tu rozprawiać o dawnych zasługach! Dziś 
rozkład jest zupełny, sam mówisz, że próchno! 
Dziś szlachta nie wszystka taka, jak ongi, jak 
nasi przodkowie! Dziś nastawią tyły lub łapy, 
a nie piersi. Wroga nie odeprą, lecz owszem, 
ugoszczą. Szlachta dziś ojczyzny nie zbawi!

— Więc któż? Chłop? Chcesz tego? Chłop!
— Mnie idzie o Polskę a nie o kasty! — 

odparł gwałtownie Wogda. — Mnie wszystko 
jedno, kto zbawi ojczyznę, chłop, mieszczanin, 
czy szlachcic — byle była zbawiona! A jeżeli 
szlachta nie chce, czy nie moie, czy też me ma 
już do tego siły, starajmy się, aby to uczynił
— lud!

Nastała chwila milczenia.
— Więc cóż chcesz, ażebym robił? — za­

pytał ochrypłym głosem Boreysza. — Mów. Sta­
ry jestem, zniechęcony, przybity, zgnębiony, lecz 
oddam ostatnią kroplę krwi, byle kraj uratować 
od zagłady! Mów, co robić należy?

— Nie gnuśnieć, nie siedzieć tu na wsi, 
z żalc ie  norm rękami t Nie zniechęcać się. Nie 
sądzić, że wszystko jest stracone!

—  W ięo m ów!
— Czy wyjeżdżałeś gdzie w ostatnich cza­

sach? Widziałeś się z ludźmi?
— W grudniu byłem w Grybiskach.
— A... naowem sławnem weselu! Słyszałem 

ja o tej podróży królewskiej i o pięknej Włoszce, 
którą król tak polubił, i o kuligu, który piecze- 
niarzom nie mało sadta zalał za skórę 1 Cuda 
opowiadano mi u Praebeodowskicb o jakimś 
błaźoie, który wszystkim rznął prawdę, a i kró­
lowi nawet nie darował. Ledwo z życiem uszedł.

Z ócz Boreyszy strzeliły błyskawice. Zerwał 
się z fotelu i zawołał:

— Ha? C o? Słyszałeś? Nagadałem im, co 
się zow ie! Pieczeniarse! Hołota!

Wogda spojrzał na niego uważnie i tylko 
mruknął:

— A! Więc to ty byłeś?...
Ale Boreysza jnż się uspokoił. Machnął

ręką, usiadł w fotelu i rzekł:
— Et, szkoda było czasu i głosu .. na co 

się to przydało... Szkoda było fatygi... O mało, 
że mnie nie rozsiekli!

Wogda wstał i położył rękę na jego ra­
mieniu.

— Zabieram cię z sobą. Jutro, skoro świt, 
wyjeżdżamy.

— Dokąd?
— Do ludzi — w krajl Do Warszawy!
Uśmieohnął się Boreysza wzgardliwie.

— Do ludzi I — rzekł ancho. — A  gdzie 
szukać teraz chcesz ludzi ? !

— Są jeszcze! Pójdzism do Kołłątaja, do 
Małachowskiego, do Ignacego Potockiego, do 
Chreptowicza, do Zamoyskiego... Młodzi są je­
szcze, ale o  baczysz..

— Nie znam ich wcale...
— O baczy s i ! Zasłyszy kraj o nich t Jest 

przecie Krasiński! Są ladzie 1 Prsemówim do 
bractw kupieckich, do cechów... Potrzeba ezukać 
rady i pomocy!... Potrzeba działać a nie ręee 
zakładać i mówić, ie  wszystko stracone! A naj­
pierw pojedziem do hetmanowej Ogińskiej...

— B a! Cioteczna siostra króla... party­
zantka Moskali !...

— Nieprawda! Politykuje, bo musi, lecz 
tam na pewne i pomoc i radę znajdziemy. Pój- 
dziem do Rzewuskiego ..

— Marszałka! G r a n d  m a i t r e !  — za­
wołał szyderczo Boreysza. — Czegóż ty się spo­
dziewasz od tej wymalowanej, wyróżowanej, wy- 
fryzowanej, wyperfumowanej figury?!

— Zdolności odmówić mu nie można...
— Używa ich tylko dla siebie. Czeka na 

marszałkowstwo wielkokoronne po Mniszchu, bp 
mu się już sprzykrzyło być tak długo marsza^ 
kiem nadwornym...

Wogda wstał, przeszedł się po pokoju, po­
tem otworzył drzwi, spojrzał badawczo do sieni, 
następnie drzwi zamknął na klucz i rzakł 
sseptem:

—  Słuchaj Boreysza. Ty musisz być u
króla

— Ja? U tej baby!?
—  Musisz. Wszak go masz dobrze?
— No tak, widziałem go nieraz w Rykach 

u ojca, kasztelana, gdy powrócił z Anglii... Ale 
to już tak dawno... 20 lat minęło od tego 
czasu... A później, gdy ojciec tak ciężko chorzał 
po upadnięciu, gdy zjechali się synowie do star­
ca, wróciłem do Wołczyna... Przy śmierci kaszte­
lana nie byłem. Od koronacji króla nie widziałem.

— To nic... przypomni sobie.. wszak by­
łeś przyjacadem jego ojca...

— Był znacznie starszy odemnie.. Ale 
chętnie mnie widział u siebie i często, gdy dłu­
żej się nie pokazywałem, po ranie do Wołczyna 
posyłał. Bo to z Wołczyna do Ryk blisko, a ja 
wówczas u Czartoryskich bawiłem...

— Syn cię wysłucha. Powiesz mu...
Tn nachylił się do ucha. Mówił dtugo, prze- 

konywąjąco. Czasem zrywał się, bił pięścią w 
stół, pienił się i znów przysiadał.

I  tak przez całą noc prawie naradzali się 
dwaj przyjaciele, robiąc notatki i kreśląc jakieś 
znaczki na rozłożonej na stole mapie.

Nazajutrz o świcie wyjeohali...

(€L d u.)

48 l a t  istniejąca
zaszczytnie znana firma J A N  T K A C Z  i S Y N Lwów.

Kopernika 18,
urządza ściśle faohow o kompletno salony, sypialnie, ja ­
dalnie, i pogada takowe aa składzie zawsze w wielkim 

wyborze. —  C e i y  k o m k u r e a e j  ) n e

W in a  D alm atyń sk ie z  w ła sn yc h  winnic
p o le c a ją
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ialicznych stosunków na życie publiczne i admi- 
liistracyą, jak przez działalność poważną, 
łatwiej przeciwnika przekrzyczeć, aniżeli przeko­
nać. B e z  r e f o r m y  r e g u l a m i n u  n i e  
a a s t a n )  w A u s t r y i  l e p s z e  c z a s y .

Przechodząc do sprawy „numeru* clausus* 
oświadcza mówca, że zmiana ta nada izbie pa­
nów większej powagi i cieszy się, ii postulat ten 
został przeprowadzony. Da on izbie panów siłę 
sprzeciwienia się niebezpiecznym uchwałom izby 
posłów, chociaż niektórzy członkowie izby posel­
skiej woleliby, aby izba panów zamieniła się w 
rodzaj legielatywnego automatu, do którego z je ­
dnej strony wrzucanoby zwoje aktów, a z dru­
giej wychodziła gotowa uztawa.

Mówca wolałby, aby w skład członków izby 
panów mogli wejść tacy, którychby mianowano 
na podstawie propozycyj poszczególnych krajów 
a ilość ich była według pewnego klucza rozdzie­
laną na poszczególne krąje. Przez to niektóre 
gospodarcze i kulturalne interesy, które tracą obe­
cnie zastępstwo w izbie posłów, uzyskałyby za­
stępców w izbie panów.

W koócu oświadcza mówca, l e n i e  mó g ł  
s i ę  ( d e c y d o w a ć  g ł o s o w a ć  z a  
p r z e d ł o ż e n i e m .  Wstrzyma się od głoso­
wania, ponieważ większość polskich członków 
izby panów ze względu na ogólne polityczne po­
łożenie zdecydowała się przecież oddać swe głosy 
aa ustawą, mimo, że m a w ę t p 1 i wo śc i wobec 
p r z e d ł o ż e n i a  i n i e  c h c e  p o n o s i ć  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  j e g o  n a s t ę ­
p s t w a .  Jeśliby mówca był zdania, że przedło­
żenie to przyniesie ludom Austryi spokój, to gło­
sowałby za niem oboma rękami, lecz musi po­
wiedzieć: „Die Botscłuft hóre ich wohl, allein 
mir fehlt der Glaube* (Huczne oklaski.)

P. C h l u m e c k y  oświadcza, że nie może 
obejmować odpowiedzialności za przesilenia, ja- 
kieby musiały nastąpić w razie odrzucenia lub 
zmiany reformy wyborczej.

Dr. P l e n e r  przemawiał jako z w o l e n ­
n i k  p l u r a l n o ś c i .

Poeta czeski Vrchlicky oświadczył, że po­
mimo krzywdy, którą narodowi czeskiemu wy­
rządza reforma wyborcza, wita ją z radością, 
jako zaaczoy postęp na rzecz kultury i będzie 
głosował za reformą.

Arcybiskup ks. T e o d o r o w i e *  wywo­
dził, że nie powinno się od niego oczekiwać, aby 
omawiał teoryr kwestyi wyborczej oraz, aby o- 
świadczył się za powszechnem głosowaniem lub 
przeciw niemu. Nie może on też mówić ze sta­
nowiska partyjnego. Chce przemawiać ze stano­
wiska o wiele wyższego, ze stanowiska Kościo 
la, które to stanowisko w takich sprawach do- 
zwnla wolnej ręki. Sprawa reformy wyborczej 
wprawdzie uie jest jeszcze faktem dokonanym, 
ale jest już dokonana w fantazyi i uczuciach 
ludzkości i właśnie dlatego, że nie jest jeszcze 
faktem, działa tem silniej, aniżeli sam fakt. 
Punctum salieas tkwi w tera, czy mamy teraz 
reformę wyborczą przyjąć, czy odrzucić Mówca 
nie chce wdawać się w teoryę i oświadcza, że 
będzie głosował za przedłożeniem, ażeby ta re­
forma przyszła do skutku, i to nie z przyczyn o- 
portunistycznych, lecz z przyczyn idealnych, a 
mianowicie nie tyle z miłości do ideału reformy 
wyborczej, jak raczej z miłości do ludu.

' O powszechnem prawie głosowania, ściśle 
n ecz  biorąc, mówić tu nie można, gdyż i w tych 
■asadniczych ramach przedsięwzięto zmiany. Na­
wet zwolennicy powszechnego glosowania zapy­
tują, dlaczego nie starano się przystosować tego 
prawa wyborozego do stoaunków austryackich, 
dlaczego tak szybko odstąpiono od stanowiska 
organizacyj zawodowych, dlaczego autonomisty- 
ezne podstawy tak mato zostały uwzględnione 
i dlaczego tak mało zadano sobie pracy w spra­
wie zmiany regulaminu Izby. Umierająca Izba 
s zegarkiem w ręku musiała pójść za głosem, 
który jej mówił: „Pisz swój testament, im prę­
dzej, tem lepiej 1“ Jakkolwiek nawet zasady re­
formy wyborczej nie są zastosowane w zupełno­
ści do ludów Austryi, to mówca jednak wobec 
sytuacyi i z powodu miłości do ludów głosować 
będzie za reformą wyborczą.

Reforma ta daje tym, którzy dotychczas 
tego nie mieli, przywilej prawa politycznego. 
Może żyosenie uzyskania tej reformy wyborczej 
jest jeszcze tylko partykularne i nie dotarło je  
zzcze do wszystkich warstw ludności, ale w każ­
dym rasie życzenie takie wśród ludności już ist­
nieje i zgadza się z życzeniami rządu.

Mówca głosować będzie za reformą uie po 
to, aby spełnić życzenie rządu, albowiem rząd, 
wprawdzie nie obecny, ale ten, który refor­
mę wyborczą wdrożył, nie jest wolny od pewnej 
winy moralnej. Fakty demonstracyi w listopadzie 
r. u., które niestety zaszły przy inscenizowaniu 
reformy wyborczej, nie apelowały do rozumu, do 
przekonania, ani też do serca, lecz tylko do obaw. 
Dlatego też rząd ponosi wielką moralną winę 
Nie można się dziwió, że przy takim teroryzmie, 
z jakim reformę wyborczę inscenizowano, naj­
lepsi zwolennicy reformy wyborozej się powstrzy­
mali. Trzeba większej odwagi do tego, by oja- 
wić swą wolę, aniżeli do zmiany swego zdania 
w jakiejś zprawie z powoda jakiegoś artykułu 
dziennikarskiego. Mówca przeciwstawia demo- 
kraoyi nienawiści, która wynika z tego teroryzmu 
demokracyę chrześcijańską, demokracyę miłości.

Teraz wspomniał ks. arcybiskup o strajku 
polskich dzieci szkolnych w Poznaiiskiem i wy­

raził dla nich podziw, dla tych dzieci, które i  
zapałem zamieniły gry dziecinne na kary.

Na podstawie tej reformy wyborczej — 
kończy mówca — powierzamy ludowi skarby 
Kościoła, jego wolność i jego naukę, Oby te 
skarby szanował I Oby pamiętał o tem, że akt 
wyborczy jest nietylko aktem politycznym, lecz 
także religijnym i kulturalnym! Gromad! cię 
ładu około sztandaru chrześcijańskiej demokracyit 
Niech żyje przyszłość demokracyi chrześci- 
jańskiej !

Po przemowie S c h ó n b o r n a  lista 
mówców była wyczerpana.

Przystąpiono do szczegółowej dyskusji. 
W n i o s e k  r e f e r e n t a ,  o d r a c z a j ą c y  
g l o s o w a n i e  n a d  u s t a w ą  z a s a d n i ­
c z ą  w sprawie reprezentacyi państwa, p r z y ­
j ę t o  ogromną większością. Także p r z y j ę t o  
o r d y n a c y ę  w y b o r c z ą  i p o d z i a ł  o-  
k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  w b r z m i e n i u  
u c h  s a l o n e m  p r z e z  I z b ę  p o s e l s k ą ,  
o r a z  w t r z e c i e m  c z y t a n i u  o d n u ­
c o n o  p l u r a l n o ś ó .

Na tem posiedzenie zamknięto po I I  nooy. 
Następne dzisiaj.

P rotest Stolicy Apostolskiej.
Sekretarz stanu, kardynał Merry del Yall, 

jak dziś telegrafują z Rzymu, przesłał wszystkim 
dyplomatycznym zastępcom Stolicy Apostolskiej 
zagranicą notę, zawierającą p r o t e s t  przeciw 
dokonanej przez organa rządu francuskiego re­
wizji w rezydencji paryskiego zastępcy papieża, 
jakoteż przeciw zabraniu rozmaitych dokumen­
tów i wydaleniu przemocą msgr. Montagniniego. 
Zastępcy dyplomatyczni Watykanu otrzymali za­
razem polecenie doręczenia tej noty rządom, 
przy których są uwierzytelnieni.

W  nocie zaznaczono na wstępie, że stał 
się fakt niebywały, na który nie ma dotąd przy­
kładu w dziejach żadnego cywilizowanego na­
rodu, gdyż nawet wówczas, gdy następuje zer­
wanie stosunków między dwoma państwami, to 
nie przestaje się szanować siedziby, zwłaszcza 
archiwum zagranicznego zastępcy. Francuski 
rząd kazał zabrać spis aktów nuneyatury, akta 
msgr. Clarego, msgr. Loreacellego i księgę szy­
frowaną. która rządowi przy pomocy odpiaów 
przechowywanych w biurze nuneyatury telegra­
mów umożliwi odczytanie wszystkich szyfrowa­
nych depesz, wymienionych między Stolicą św. 
a msgr Lorencellim. Ta sekwestracya jest bardzo 
ciężką obrazą, wyrządzoną nietylko Stolicy św., 
ale i wszystkim cywilizowanym mocarstwom, 
które są wybitnie w tem interesowane, aby sza­
nowano ich dyplomatyczne tajemnice.
* Stolica Apostolska protestuje również prze­
ciw naruszeniu przez rząd francuski prawa, przy- 
sługującego bezsprzecznie duchowemu zwierzchni­
kowi, które to prawo połączone jezt ściśle s a- 
rzędem najwyższego szefa Kośoiota. Jest to pra­
wo korespondowania, bezpośrednio ozy za po­
średnictwem pewnych osób, z katolikami całego 
świata, z biskupami lub wiernymi, o wszystkiem, 
co dotyczy dachowego dobra tych właśnie kato­
lików. Pozory, którymi rząd francuski usiłuje 
uzasadnić swoje postępowanie, nie mają ani 
cienia uzasadnienia. Msgr. Montagnini nie wy­
dawał wogóle żadnego polecenia trzem pro­
boszczom paryskim, ściganym przez rząd za na­
ruszenie ustawy z r. 1905.

Zastępcy Stolicy apostolskiej przy dworach 
zagranicznych otrzymali okólnik z podaniem po­
wodów dotychczasowego zachowania się Stolicy 
apostolskiej wobec rządu francuskiego w sprawie 
stosowania ustawy z r. 1905. Powody te zą tak 
ważne i tak jasne, że nikt stanowczo nie może 
posądzić Stolicy apostolskiej o niepojednawesość 
lub nieuprawnioną nieprsyjalń względem rządu 
francuskiego. Duch francuskiej ustawy z r. 1905 
mieści w sobie pogardę dla istniejących przepi­
sów Kościoła, wynikających z jego konstytucji, 
jakoteż dla praw, które dotyczą hierarchii, usta­
nowionej przez jej Boskiego założyciela, jak pod­
stawa organizacji Kościoła.

Ustawa z r. 1905 przyznała w istocie nie 
tylko związkom wyznaniowym prawa, które wy­
łącznie przysługują władzom kościelnym przy wy­
konywaniu obrządku, jakoteż w administracji 
dóbr kościelnych, ale nawet usunęła te stowa­
rzyszenia wyznaniowe z hierarchii i uczyniła je 
od niej niezawisłemi, aby je poddać orzecznictwu 
władz świeckich. Jest jaanem, że papież nie 
mógł zgodzić się na podobne stowarzyszenia, aby 
tem nie naruszyć swego stanowiska jako głowy 
Kościoła i nie naruszyć dogmatycznych runda- 
mentalnych podstaw Kościoła. To samo odnosi 
się do cyrkularza Brianda z 1 grudnia. Pomi­
nąwszy wszystko inne, nie mogła stolica Apostol­
ska żadaą miarą dopaścić do nastania niespra­
wiedliwych i nie do zalesienia stosunków, speł­
niła więc swój obowiązek, gdy klerowi francus­
kiemu udzieliła znanych mstrukcyj. Jeśliby rząd 
francuski, przejęty uczuciem swej wyższej spra­
wiedliwości, był stanowisko Kościoła francuskiego 
w ten sposób ukształtował żeby przez to przynsj- 
maiej zasadaicze prawa Kościoła nie były naru­
szone, to w tym wypadku Stolica Apostolska, 
podobnie, jak to uczyaiła w innych krajach, mo­
gła była, nie dopuszczając do zasadniczego roz­
działu uznać zmienione stosunki, by przez to za- 
pobiedz większemu złemu.

Ustawa o w ykonyw ania obrządków .
Francuska izba deputowanych, jak z Pary-

0

Ks. Prymas Siablewski.
fCiąg dalszy.)

Z ciynów i słów ks. prałata Stablewskiego 
jest jednak widocznem, że uznawał potrzebę ujęcia 
w karby nietylko wybryków władzy, umiał on 
bowiem z odwagą cywilną stawić także czoło 
naciskowi radykalizmu, dla którego w sprawach 
dla ich materyalnych interesów obojętnych stron­
nictwo narodowo-liberalne okazywało wielką 
słabość. Rzezc też dziwna, że stronnictwo, dla 
Bismarka tak uległe, do bogactwa i do użycia 
tak przywiązane, że o epikurejczykach w tem 
stronnictwie zasiadających słusznie powiedziano, 
iż wolą bażanta, aniżeli orła, tam, gdzie chodziło 
o istotne a nie urojone zagrożenie społecznej 
równowagi, tchórzyło zawsze, ilekroć trzeba 
zwalczać radykalizm i narazić zię opinii publicz­
nej, a sofiści i sykofanci, których ponrędzy na- 
rodowo-liberalnymi politykami była moc, umieli 
znaleźć drogę pośrednią pomiędzy majestatem ks. 
Bismarka, a libertatem electorum.

I pod tym także względem zachodziła po­
między mmi a ks. StablewsJdm wybitna różnica. 
Ks. Stablewski potępiał bowiem bezwzględnie 
bałamucenie tłumów, otwartość uważał za środek

politycznego wykształcenia ludu, a do systemu 
parlamentarnego szczerze będąc przywiązanym, 
pragnął wzmocnienia parlamentarnego wpływu.

Stronnictwo narodowo-liberalne przeciwnie 
zadowalniało się pozorem wpływu i aimulacrium 
libertatis, a historya jego stosunków z księciem 
Bismarkiem stanowi dla komedyopisarza poli­
tycznego niesłychanie wzdzięczny przedmiot; jest 
to bowiem niewyczerpana kopalnia humorystyki, 
żałować też należy, że Sardou nie zużytkował 
tak ponętnego materyału.

W mowach ks. Bismarka do narodowo-libe­
ralnego stronnictwa zwróconych czuć bowiem, 
jak sobie żelazny kanclerz w duszy drwi ze 
swoich przyjaciół i jak doskonale umie wyciągać 
korzyści z szerzącego się w tem stronnictwie 
bakcyla miłości własnej. W stronnictwie tem b o ­
wiem, w którem było wielu ludzi nie tuzinko- 
wych, ale które, jak pisze dr. Roman Komierow- 
ski w swej znakomitej pracy „Koto polskie w 
Berlinie*, rozporządzało całą falangą pierwszorzę­
dnych mowoów, kwitło pyszałkostwo. Ilekroć 
stronnictwo jednak wobec ks. Bismarka się dro­
żyło, ilekroć to stronnictwo chciato mieć korzy­
ści polityki ministeryalnej bez jej oiężarów, ile­
kroć po wywodach postępowców, dowodzących, 
że narodowo-libsralni wraz z Bismarkiem dopro­
wadzają parlamentaryzm ad absurdum, udawało, 
że się kanclerzowi opiera i zapytywało go tak, 
jak Hamlet: .Czy myślisz, że możesz grać na 
mnie, jak na flecie Bismark w tych wypad-

ża telegrafują, uchwaliła wczoraj ustawę o  wy­
konywaniu obrządków, której treść podaliśmy już 
w numerze wtorkowym.

Wedle sprawozdań telegraficznych izba de­
putowanych zebrała się wczoraj w nadzwyczaj­
nym komplecie.

Dep. Lasies zaprotestował przeciwko za­
rządzeniom rządowym przeeiw Kościołowi kato­
lickiemu.

Dep. Ribot wyraził zdanie, że minister wy­
znań Briand niebawem będaie żałował, że wniósł 
nową ustawę, która jest bezpożyteczną, bo dekla­
racja co do wykonywania obrzędów jeat tylko 
sekaturą.

Minister wyznań Briand odpowiedział, że 
rsąd daje Kościołowi prawo swobodnej organi­
zacji, kraj jest spokojny i umiarkowany. Pu­
bliczna opinia pochwala politykę rządu. Biskupi 
i arcybiskupi prosili (?) ministra, by ich wydalił, 
aby papież nie podejrzywał ich. Briand twierdził 
dalej, że papież odrzucił ustawę z r. 1901, ale 
Francja amusi go aby nie schodził z gruntu u- 
staw (?). Briand skończył apelem do wszystkich 
republikanów.

Po przemowach kUku deputowanych kato- 
lickioh. między innymi prezydenta Action liberale, 
dep. Pio, który protestował przeciw przedłożeniu, 
uchwalono 445 głosami przeciw 117 przystąpić 
do dyskusji szczegółowej, a po jej przeprowa­
dzeniu całą ustawę o wykonywania obrządków 
418 głosami przeciw 166 uchwalono.

Agencja Ha/asa donosi, że podczas wczo­
rajszego posiedzenia izby poselskiej rozeszła się 
pogłoska, iż w kuloaraeh przyszło do zatargu 
między preaydentem ministrów Clemenceau a 
ministrem sprawiedliwości Guyot’em. Gdy Cle­
menceau roamawiał s kilku deputowanymi o o- 
aegdajszem zajściu, przystąpił do nich Guyot.

Clemenceau awrócil się nagle do Guyota i 
powiedział:

— Kilkakrotnie oświadczono mi, że ja w 
dwu tygodniach upadnę a pan obejmiesz moje 
miejsce. Prosię mi powiedzieć, czy pan trzyma 
ae mną, czy a Pelletanem 1

Guyot zdziwiony odpowiedzią ł 
—- Jeśli panu to ktoś mówił, to zadrwił 

■obie a pana.

Czas odnowić przedpłatę
na rok 1907.

JCronika.
Lwów, dnia 19 grudnia 1906 

K s l n d s n u a
W  niedrielf 33 grudnia Wiktoryi, — Or. kat 

Myny i Sra. — Kai. slow. Sławomira.
Wschód słońca 7 57 wchód A S.
W  psnisdziałsk SA grudnia Adama i Bwy. — 

<łr. kat. Danyiła — KaL słow. Godysława.
Wschód słońca 7-57, saohód i  OA.
We wtorek 33 gra dnia Boże Jfaronsenie — 

Gr. kat. Bpirydyena — Kai. slow. Grzmiał twa 
Wschód słońca 7 67, zachód A 04.
W irod id grudnia Ssosepsna M, — Gr. kai. 

Bwsteachia —Kai. słow. Wróć iwój.
Wschód słońca 7 ,68 zachód 4.03.

— Mianowania. Peboroaai podatkowymi mia- 
aowanl Jan Moaaoozy, Tadeusz Lipski i Ignacy 
Primus, a oficjałami podatkowymi Bartłomiej Po­
ręba, Władysław Drohomireoki i Juljan Osa- 
meryńaki.

Koatroloraml teohniesnej kontroli skarbowej aa- 
miaaowani Andrzej Halifiski, Włodzimiera Daniło- 
wioz i Filarot Hładyłowicz; adyunktami technicznej 
kontroli skarbowej Juliusz Maoiołowski, Gerwazy 
Dziubiński, Józef Groohowalski i Albert Ohaleoki.

— Wiadomości dyeeeialae. Arabidyeoezya 
lwowska ob. łaś. Referentem konsystorza metropoli­
talnego mianowany ks. dr. Adam Gerstmann. Insty- 
tueyę kanoniczną na probostwo w Wojniłowie otrzy­
mał ks. Iiydor Nikodem Ziółkowski, koop. przy 
kość- św. Anny we Lwowie; ks. Stanisław Woj- 
nowski na nowo utworaona probostwo w Żabińoaeh. 
Przeniesieni: ks. Stauiaław Barnat do Dunajowi 
■■miast do Koohawiny; dr. Augustyn Porębski z 
Dunąjowa do Kamionki strum.; ks. Stanisław Woj- 
ttnowski z Kulikowa do 2ółkwi; k8. Adam Csa- 
churski s Żółkwi do Bolechowa; ks. Kazimierz Ho- 
lioki z Zimnejwody do Kulikowa; ks. Karol Kru­
piński i  Bolechowa do Kobylnicy na admin. in spi- 
rit.; ks. Józef Bedarski zostaje w Kocha winie; ks. 
Zygmunt Scherff do kośc. św. Anny we Lwowie, a 
ks, Antoni Kroozykowski do Koropca nu admin. in 
8pirit. Aplikowany do Dświnlaoiki ad Mielnica ks. 
Jósef Jarek. Konkurs na Sokal i Gródak rozpisano 
do 95 ityoznia nn Toki saś jako na benaf. llbsrae 
Collattoaig po raz wtóry do 15 stycznia.

Dyeoesya przemyska ob. łaś. Prezentę na 
apróżnlone probostwo w Krzemienicy otrzymaj ks. 
Bronisław Wojaczyński, proboszcz w Sarzynie. Za­
mianowany admni s trat oram w Drohobyczu ks. A n­
toni Michalski, wikary tamtejszy. Przeniesiomy do 
Spiów ks, Franoissek Sof alaki, wikary w Mieohoei- 
nie. Konkurs na probostwo w Drohobyczu rozpisano 
z terminem do 81 stycznia.

kach, w których nie zdołał swoich przyjaciół 
steroryzować i zastraszyć, uderzał w wielki dzwon 
bombastyczuych wykrzykników i zniżając się do 
płaskiego pochlebstwa, nietylko uchylał czoła 
przed rzekomemi zasługami narodowo-liberałów 
na zgromadzeniu narodowem we Frankfurcie, na 
którem jego przedatawioiele odznaczali się rewo­
lucyjnym doktryneryzmem i oapuszystą frazeo­
logią, ale także wmawiał w narodowo-liberal- 
nych polityków, że to oni wraz ■ żelaznym 
kanclerzem zjednoczyli Niemcy w r- 1871.

Albo też jak były pełoetai humoru i zło­
śliwe figle, które płatał Bismark swoim przy­
jaciołom, migocąc przed ich oczyma tekami mini- 
■teryalnumi, pokazując je im, a potem chowąjąc 
je  napowrót do kieszeni. Przedstawiciele stron­
nictwa narodowo-liberalnego, którzy, jak pisze 
dr. Komierowski, .reprezentowali ówczesny typ 
uczonej wymowy, jakiej dzisiejszy parlament już 
nie posiada*, oprócz mówców, którzy lubili słu­
chać siebie samych, obfitownli w kandydatów do 
tek ministeryalnych, ubolewali też nad tem, że 
Prusy nie są monarchią rządzoną parlamentarnie 
nie z rzaczowyoh powodów, ale głównie dlatego, 
iż ministrów z parlamentu ani z sejmu pruskiego 
nie brano.

W  chwili trudności i komplikacyj Bismark, 
który po zerwaniu i  konserwatystami chciał zię 
oprzeć na narodowo -liberalnem stronnictwie, u- 
esynić to stronnictwo jądrem rządowej większo­
ści, skłonić je do zezwolenia na monopol tytoniu

Dyeeezya tarnowska. Odznaczony Eipos. oa- 
nou. ks. Franciszek Pałka, katecheta sak. lud. w 
Tarnowie i przełośbuy internatu semin. naucz. Mia­
nowany wikarym w Pleśnej ks. Hilary Jaresiswioz 
z Zuk. Br. Mniejszych, loztytuowany nu proboztwo 
w Porębie Spytko ks. Michał Wiellński, katach. w 
Brzesku!

Dyeeezya krakowska, Presentą otrzymali: ks. 
Jósef Nieś, proboszcz w Głębowieaoh na probostwa 
w Zebrzydowicach; ks. Józef Jędrys, kateoheta w 
Staniątkaoh, na probostwo w Witanowieach,

— Z prasy. Do redakcji „Dziennika polskiego" 
wstąpił p. Aleksander Milaki, jako współwłaściciel i 
współredaktor.

We Lwowie saeznie wychodzić jaszcze przed 
N. Bokiem nowy dziennik „Goniec polski", obliozo- 
ny na najszersze warstwy i dlatego numer koszto- 
waś będzie 2 hnlerse.

W Krakowie saoinie wyehodziś nowe pisme 
codzienne popołudniowe „Głos polski". Bedaktorem 
tege pisma, które ma być tańszem od wssyztkieh 
innych, jest p. Jan Grzywiński.

Kronika lwowska.
+  Mróz. „CJhwyoił" i trzyma. Czujemy go wszy­

scy i widzimy, patrzą* aa zdobna w groteskowe de­
senie szyby, na okryte earoaem wąey, brody a na­
wet pejsy członków czarnej giełdy, nrzędnją*ych mi­
mo zimna na wałach hetmańskich, patrząo na bu­
chającą z ust i nosów ludskiek parę i aa ssosególny, 
tylko podczas silnego mrosu dająoy się widzieć, ro­
dzaj dymu, dobywającego się z kominów, mróz ten 
wreszcie słyszymy, bo sdradza go sgnyt i skrzyp 
woaów. Nie podobna tylko stwierdzić, tle stopni jest 
w rzeczywi8tośoi, każdy bowiem termometr wskazuje 
inaczej. Inaczej alkoholowy, iaaoze] eleutoryozny fj. 
rtęciowy. Nawet n tege samego optyka według je­
dnego termometru było przedpołudniem — 19*G, we­
dług drugiego — 16°C. W innem znowu miejscu 
mroi doszedł tylko do — 18* 0. Ale maiejaza o Uość 
stopni. Dość, ie mrós, śe manną nam assy, nosy, 
palos u nóg i rąk. Mimo to mis moina taprseosyó, 
ie ładnie teraz świat wygląda. I nietylko w dzień, 
ale i w noey. Noce teras mole nawet piękniejsze 
nii dni. Jasne, księiyeowe, pyetny temat do pejsa- 
iy i poezji. Marzy# w taką aoo trudno, bo u  zimno. 
Ale zachwycać się aią mośna. Warto widzieć w ta­
ką noo np. ul. Karola Ludwika. Wszędzia biało, 
gdzie okiem rzucić, tak biało, ie nawtt światło 
lamp gazowych wydąje się mniej jasnem. Niezwykle 
piękny widok rodzajowy pnedatawia teraz pl. Ber­
nardyński. Zamieniony w gaj. Bo usadowili się tam 
handlarze choinek, które owinięto puchom srebrzy­
stym szronu i śniegu, twoną s tłem białego całunu 
śuieinego harmonijną całość. Z pomiędzy gęsto usta­
wionych drzewek, dobywa się blask ognia. To chłop- 
oj, dozorujący drzewek, roipalili ogień l grzeją prsy 
nim skoetniałe ręce i nogi. Prawdziwa sielanka. I 
to s muzyką, bo sąaiadująoa z nimi wielka, dwupło- 
mienna latarnia gazowa, wyje dii wale rzewnymi to­
nami. Widooznie i ona zmarata. A  mrós „chwycił* 
i trzyma.

+  Targ praedlwląteoany. Jak każdego roku,
odbywa on się pod gołem niebem i w sklepach. Pod 
gołeni aiebem w rynku i aa kilku placach, gdsle 
sprzedają ryby, pneważnie żywe, a bardzo drogie, 
miód w brudnyoh beozkaoh, choinki, wrażacie szopki, 
nie tyle do prawdiiwyek szopek, ile do kiepskich 
pałaców podobne. W sklepach rueh ukaatałtewał się 
w tym roku rozmaicie. Dziś wogóle z powoda zo- 
lo ot y, niektóre sklepy iydowikie pozamykane i ruch 
mniejszy. Na ogół jednak targ Idzi* dość ruino.

Chwalą go sobie — jak srssttą w kaidym 
roku — przedewszystklcm cukiernicy. W sklepach 
korzennych odehodsą masami rodzynki, migdały itp., 
ohoó wedle zapewnień uiektóryoh kupców mniej, nii 
w latach poprzednich. Przyczyną tego —  zdąje się — 
droiyzna i ogólna bieda. Toi samo twierdzą księ­
garze, u których z roku na rok spada targ ksląie- 
esek, tak stosownych podarków gwiasdkewyoh. W 
sklepach galanteryjnych i s zabawkami edehodzę 
priewainie towary tanie, droiazt w małej ilości. 
Wśród kupujących jest więcej nii w lntaeh po­
przednich osób ■ za kordonu rosyjskiego; swoją 
drogą klientela to najlepsza.- płaci gotówką i na ce­
nę nie swaia.

Targ i ruoh prsedświątsozny trwać będzie 
jeszcze dwa dni. Jutro, mima niedzieli, sklepy będą 
pootwierane, Jeat to prsywilej niadsiel przedświą­
tecznych

-r Legitymacjo urzędnicze, walne na koleje 
państwowe, mąją obeonie takie wainość na kolei 
Północnej, która sostała upaństwowioną.

-i- Z Sokoła. Ostatnia lekcja jazdy konnej w 
ujeżdżalni przed Świętami odbędzie się w poniedzia­
łek 14 bm. o *|a7 rano, najbliższa po Świętach, w 
czwartek 97 bm. o tej asmej godzinie. Do oddziała 
konnego i na naukę jazdy zapisywać się meisa *o- 
dziennie w handlu p. A. Beaeooka (ul. Hetmańska).

Otwaroie iliigawkl na boisku „Sokoła" obok 
parku Łyczakowskiego nastąpi w niedzielę dala 
99 b. m.

-f- Ukarana anehwalośd. Ruski akademik 
Jaroiław Baczyński, który podczas lmatrykolaoyi 
„lajawę* swoją zloiył w formie obeliywej, relegowa­
ny został przez senat na dwa lata a uniwersytetu
lwowskiego.

Kronika krajowa.
Przeciw  drożydnle Bada m. Bohorodesaa,

opierająe się na | 51 uat. praemysł. ustanowiła ta­
ryfę oen maksymalnysh, po jakich handlane drzewa 
sprsedawaó mają drzewo opałowe, nalsiąoe bezsprze­
cznie do najniezbędniejszych potrzeb oodsiennago 
uiytku.

Kandydat ruski W powiecie bomciow- 
8kim postawili „ukraińcy* prseoiw kandydatowi pól­
kiem*, p. Tadeuszowi Czarkowskiemu-Golejewskiemu 
kandydaturę Hieronima Kalitowskiego, adwokata s 
Zalessosyk.

Tysiąc koron na koloid w Lutowiskack
■łośyli pp, Matyskiewiolowie. Za tak bojną ofiarę 
najuprzejmiej wpas z Wszystkimi tutejszymi parufls- 
nami im dziękuję. Niech Wsseohmocay łaskawym 
ofiarodawcom hojnie wynagrodzi i obficie błogosławi.

Ki.
Zmiana własności. Hr. Jan Władysław Za­

moyski, właściciel Sokołowa ped Bsaszowem, kupił 
aa Morawaeh dobra Fóttan od spadkobierców br, 
Danna sa 9,800.000 kor.

Ruck pociągów na kołomyjskieh kolejaoh lo­
kalnych wczoraj przywrócono.

Katastrofa kolejowa w Podwałoetysklcl,
o której wesoru) mieliimy krótką telegraficzną wia­
domość, miała wedle komunikatu urządowego nastę- 
puj|cy przebieg: Dnia 90 b. m. o II w nocy naje­
chał posiąg towarowy nr. 289 na maasynę przaau- 
wąjąoą s 19 wozami przy wjsśdzie do stacji w 
Podwołoczyskaoh. Wskutek zderzenia uszkodzone no- 
stały obi* maszyny i 7 wozów, z których 4 wosy 
wykoleiły sę. Z* słałby kolejowej obaj maszyniści i 
kierownik pociągu doznali lekkioh obraień, próoz 
nich zgłosił się jako chory palacz z maszyny poeią 
gu towarowego. Z powoda tegs wypadku ale kurso­
wały międsy Tarnopolem a Podwołoozyskami osobo­
wa poaiągi nr, 18 i 20. Pociągiem pospiesznym ar. 
4. podjęto ruoh od Podwołoozysk. Dochodzenia 
prsyozyny wypadku i ewentualnej winy są w toku.

Kromtk* pewsicekna,
f  Fiasko alumnów Iwańskich nu Wę­

grzech. Grono gr. kat. słuchaczów teologii w 
Użgraizle (Ungwar) aa Węgrzech zaprosiło alnmaów 
gr. kat. 8eminaryum duohownego ws Lwowie na wi- 
sytą i koncert. Fobeo tego 19 aiumnów-spiewaków, 
oras 4 delegaci „słowiańskiego kółka*, istniejącego 
w łonie lwowskiego gr. kat. ie mi nary urn, wybrało 
się do Uśgrodu.

Klerykom ruskim sgotowąuo na Musi węgier­
skiej przyjęcie jak najgorsze. Na dworcu w Uigrs- 
dsis ąjawiłe się salsdwo fi alumnów, którzy odpro­
wadzili gości ruskiok nie do ssminaryum, lesz do 
hotelu, gdzie alumni lwowscy spoiyli na kont wła­
sny śniadanie. Po wypoosynku, po bezsenną) nocy 
udali się alumni do katedry, aby ją swiedzió i do 
8emiaar/um, by się tam priedstawić władiom da- 
ohowaym.

W cerkwi katedralnej śpiewali djaey rusko- 
wągierioy. Fałssowali ozi tekst modlitw starocer­
kiewnych, śpiewali monotonnie, i — jak pisze spra­
wozdawca „Diła" — był to raozej krzyk dziki, uii 
uświęcone, pewaine arys. Po naboieństwie jodan z 
alumnów tamtąjszyoh zaprosił gośoi do semlnaryum. 
W gmaohu tym niema ani śladu ruskośoL Wszędzie 
napisy węgierskie, a gdzieniegdzie łacińskie. W mu­
zeum zjawili się wszyscy tamtejsi alumni, w liczbie 
79. Tam dowiedzieli się Rusini lwowsoy, ie nikt nie 
esynił starania, aby ohór alumnów lwowskich mógł 
w Ułgrodiio wystąpić publicznie, i ia ńie stafanń 
się nawet e to, aby lwowscy alumni mogli śię swym 
śpiewem laprodukowaó w semiaaryuat wobee władz 
duchownych i aluaiiów.

Bkońozyt* się więc na tem, ie lwowsoy gości* 
zaśpiewali po rusku kilka pleśni eerkiewnyoh i 
świeekioh, a alumni ungwarsoy w odpowiadał śpie­
wali hymny... węgierski#, naturalnie po wągianku. 
Był to afront oczywisty. Lwowianie dostrzegli, i i  
około 19 alumnów uie brało udstału w śpiewani* 
hymnów. Zbliżyli się do nich i przekonali aią, i* 
nie byli to „ukraińoy*, ale Rumuni, którzy nienawi­
dzą Węgrów. Oi „Rnsini" węgierscy, którzy zapr*- 
sill lwswskioh ulnmnów-ukraińoów do Uigrodu, mi­
mo oiohego narzekania na uoisk węgierski, oświad 
osyli, ie nie podzielają zapatrywań „ukraińoów" ga­
licyjskich, leci są zwolennikami Jedinstwa* wsseeh- 
russkiego.

Lwowskioh Rusinów nie podjęto obiadem w 
semlnaryum, leci ugoscocouo ich w hotolu, dokąd 
przybyli dwaj alumni „madiiaroui", jako gospoda­
rze. Oi 08tatai powiedzieli Lwowianom, ie uie mogą 
oni nietylko wystąpić z publicznym koncertom, ale 
ża i biskup nie iy*sy sobie, aby oni przedstawili 
się jemu i gośeili w semlnaryum, względnie tam 
koncertowali. Było więc flaseo na całej linii i alum­
ni lwowscy, wydawszy wiele pieniędzy na podróż, 
po 9 bezsennych nocach, wrócili pnedwoseiuis Ao 
Lwowa. Tak raeoz całą przedstawia „Diło".

Cói na to wszystko powiedzą cl wszyscy ssewi- 
nióoi ruscy, którzy, nic bacząo na to, jak psstfpąją 
z Rusinami Węgrzy 1 rząd rosyjski, ialą się nie­
szczerze na „ueiak" polski pod riądami „polskimi* 
w Galicji, gdsie zię cieszą pełną swobodą i coraz 
to nowemi zdobyczami na niwie polityosmąj, ekono­
micznej i społeoanej.

| Królowa hiszpańsku, małionka królu Al­
fonsa XIII, spodziewa się w marcu potemka.

9 Pożar teatru. Nadworny teatr w Welmarse 
spalił się zupełnie dnia 30 bm. Spaliło się takie 
całe ursądsenie, wszystkie dekoracje 1 arohiwum 
teatralne. Pouiewai poiar powstał o 11 przedpołu­
dniem, w gmaohu teatru zuajiowało aię tylko mało 
ludzi i wszyzoy mogli ujść beipieoinie. Poiar powstał 
skutkiem wyładowania elektryczności w przewodni­
kach. Mury zostały do tego stopnia przepalona, ie 
reateuraoya jest jui niemożliwa. Pozostałe reestkl 
muszą być zdemolowane.

i okowity i tym sposobem rozwiązać sobie rąoe 
i zapewnić pod względem finansowym dalszą 
niezawisłość od parlamenta, —  przywabił Beu- 
ningsena, przewódcę narodowych liberałów, typ 
stanowiący uosobienie chłodnego oportunizmu i 
cierpliwej ambicji, w r. 1877 do Warcinu, a 
przedstawiwszy mu to, o czem zresztą naczelnik 
narodowo-liberalnego stronnictwa zbyt dobrze 
wiedział, że nie należy upierać się prsy niepo­
dobieństwach, że też trzeba liczyć się z okolicz­
nościami, w celu aażegnania oporu polityków 
zwanych opozycją w szlafroku i w pantoflach, 
poczęstował Benningsena teką ministeryaluą.

Bennigsen pragnął przyjąć, ale się bal klu­
bowych kolegów, wiedział bowiem, że w łonie 
swego stronnictwa niejednego a nich trawi świę­
ty ogień władzy a dręczy gorączka ministeryai- 
nej teki, nie mógł zapomnieć o Tantalowych 
mękach swoich kolegów, obawiał się bowiem, 
że oni z powodu osobistej zazdrości nie zaak­
ceptują cyrografu nu duszę opodatkowsmych, któ­
ry w zamian za tekę dyktował ks. Bismark.

Wąrunkiem Benningsena było powołanie 
dwóch innych członków aarodowo-liberalnego 
stronnictwa, a mianowicie Torckenbecka i Suuf-| 
fenberga do ministeryum, na co Bismark pod I 
żadnym warunkiem przystać nie choiał, byłoby j 
to bowiem częściowem sparlamentarysowaniem 
gabinetu i oddaniem wpływu w ręce zuienawi-j 
dzonych przez Bismarka doktorów, ideologów : 
i zawodowych parlamentarzystów, których zwykł

był nazywać parlamentarnymi condottieri.
Benningsen wyszedł z tej całej imprezy bes 

teki a z wpływem mocno nadwerężonym, Bis­
mark zaś, który chciał się wycofać z poczynio­
nych obietnic, zawód uczyniony Benningaenowi 
złożył na króla Wilhelma I i zasłonił się jego 
gniewem, twierdząc, że król pragnie rządzić kon­
serwatywnie i wyklucza udział narodowo liberal­
nych w ministeryum.

Pocieszał wprawdzie żelazny kanclerz roz­
goryczonego Benningsena, ie  będaie niebawem 
jego następcą na stanowisku kanclerza, oo świeżo 
wydane Pamiętniki ks. Hohenlohego stwierdzają. 
Na tę ponętę jednak Benningsen nie dał się zła­
pać, zachował wprawdzie pozory dobrych z kan­
clerzem stosunków, nie zmienił swej kompromi­
sowej natury, nie wyszedł od razu ze swej zi­
mnej skorupy, ale sądził, że zemsta jest potrawą, 
którą się spożywa na zimno i odpłacił się Bi*. 
markowi opozycyą przeciwko ustawie ogranicza­
jącej opozycję socjalistów.

Epizod z Benningsenem wpłynął na ztop- 
niowo corai większe ochłodzenie stosunków se 
stronnictwem narodowo-liberalnem.

(C. d. A)



GAZETA NARDOWA z Niedzieli dnia £S gruumm iwuo Ar. 288,
Do dzi«iej»*rg) numeru dołęozamy kalenda- ] gdyby nadto nic w niej więcej nie było, jak tylko

njk  loiowań wydany przez dom bankowy Edwarda ! te prześlioine obrazki Waleryi Szalayówny, Wisławy,
Urbana w Bernie. Dla kapitalistów i pesiadoozy lo Maryi S., Józefa Oieiflbroniewtoji, St. A. Bassary, 
•ów jest oa bardzo potrzebny, gdyż zawiera prze- 1 ~
rolne walne daty. Pol teamy zato naszym ozytelni
kom do praejrsenla ten kalendarzyk, tembardziej, ie 
Anta bankowa Edwarda Urbana, istniejąca jut 38 
lat stara się zawsze swoją klientelę jak najdokładniej 
i najrzetelniej obsłuiyó.

Jak rych ło  koń przy natęionej robocie traoi 
na sile, o tem wie zapewne kai4? właściciel tako- 
wyoh. Sztywne muszknły tą rijjozęórej akiłkiem 
przemęczenia. Do wielkich zdolności usposabia się 
konie przez uiyoie Kwizdy o. 1 k. u przy w. fluidu 
restytucyjnego, który skutknje takie doskonale prsy 
sztywnych muszknłaoh, słaby oh ozłonkaoh i daje 
koniowi siłę do większej praoy.

Kościół św. Elżbiety wr Lwowie.
Przypominamy, źe budowa kościoła św. Elżbie­

ty we Lwowie, którego mnry wznoszą się już do 
kilknpiątrowej wysokości i ‘ leaza uczy i serca tniesz-

1 Pran. Mirca, to juł czytelnicy mieliby dośó. Ale 
„Jutrzenka Polska1' ma nadto dwa stałe dodatki, 
jeden powieśoiowy, w którym umieszczono obecnie 
barwnie skreślony opis ostatniej pielgrzymki polskiej 
do Ezymu młodzieży naszej — a dragi przeznaczony 
dla młodszej dziatwy p. t. „Moja książeozkau, w 
którym z kałdej ćwiartki aż tryska wesołość i za­
bawa. Rodzicom 1 opiekunom, którzy pragną mło­
dzieży dostarczyć zdrowego i poozeiwego pokarmu 
możemy szczerze polecić „Jutrzenkę Polską11, jako 
pismo zasilane praoami najpoważniejszych pedago­
gów i znawoów niepoślednich duszy dziecięcej. Na 
gwiazdkę będzie to dla nisj najmilszy podarunek. 
Redaktorem „Jutrzenki Polskiej* jest znany pisarz 
dla młodzieży p. Stanisław tokarski.

* „Nowy Dzwonek", wychodzący w Krako­
wie pod redakcyą ks. M. Dziurzyńskiego, zasługuje 

względu na szlachetne tendtncyc, jakie propaguje
wkód swych czytelników, ua ogólne poparcie. Każdy 
dwór i każdy, proboszcz powiem to pismo rozszerzać 

kańeów górnej dzieluicy giód-cki j, niebawem z po- między ludem i popierać je. Im więcej dołożymy
wodn braku funduszów może ji.tknęćt P o t r z e b a  etaranie, ety dobre pisma ludowe wśród ludu się
j e s z c z e  800.000 k o r. a potrzeba ioh sp,es nie. rozchodzdy, tem łatwiej dojdziemy me tylko do u-
Najlep6*ą psruocą do ufcjińi-Knla tego zbożnego j Uwiadomieniu .-J* t ujziaoheluieuia tego ludu, który
dzieła jest zakup.} wacie lesów wielkiej foteryi f^a- jest niez-jpAseczenie podwaliną narodu.
Żowef, której oiąguienie odbędzie się nieodwołalnie I * L» Rerae siar-, wychodząca w Paryżu, za- 

października 1907. Caaa losu wynosi tylko 1 kor. | mieszczą w tłumaczeniu francuskim p. Wagnera
a opróoz głównych wygranych w pieniądzach (około 
SO.OOO kor.) jest mnóstwo cennych i wartośoiowych 
przedmiotów, tak, ie pieniądze oilarowane na zaknp-

studyum p Józefa Kotarbińskiego o Wyspiańskim, 
drukowane w „Bibliotece warszawskiej*.

lo  losów tyoh, Bowioie opłacić się moga a zarazem ' K e p e r t n a r  tw o w a k le g o  lo a t r u  w l e l ł k l e s o  
■możliwią dokończenie bodowy tego kościoła. Przy Ettfte i r < W i n P°P ” P ’
sposobności zWiźającyeh się świąt i częstszego z e t - ! ' w  poniedziałek teatr »m < n ię ty .
knlęoia się towarzyskiego przypominamy tę sprawę We wtorek popoł. „Boceaeio“  w ieczór „Królowa
tym, którzy mają owe losy do rozprzedały. Tatr*1 Walewskiego,

Przy przysyłaniu prenumeraty ua nasze pismo n e  śrotę popoł „Ach to Zakopane1 Walew
można równiel dołączać pieniądze ua losy wielkiej 8 ie£ ° > 61 ’’ jf< ka •
loteryi fantowęj na rzec* kościoła św. Elżbiety, które 1 nialn °JŴ T ^ r P°0Pp ” ^ o n - ol~r wagollów V'
bcuwłootnie wyszlemy;

Zmarli

pialnych ‘ — wieczór , Opowieści Hoffmana*1
W piątek „Pani Walewska1* Gąbiorowskiego i Ni- 

korowicza
W sobotę popoł. ,,Chory z urojenia11 — wieczór 

J a d w ig a  Popielów na, córka znanego a rty s ty -  Żebrak" opera Kienzla, występ Al. Bandrows kiego.
rzeźbiarza, Antoniego i Maryi z Maroonicb Popie ! Repertuar teatru kr akowskiego
Iow, snurła po długiej a ciężkiej chorobie, w dwu * j W niedzielę popoł. „Amfłtryo" Moliera, wieioór
ilastej wiośnia życia. Ciężko tvm ciosem dotkniętym » Wesołe kobzety z Windsoru*' Szekspira,
rodzicom towarzyszy ogólne współczucie. ' polsk iej P°niedziałek ” Moralaot 6 Paa* Dulskiej* Za-

I We wtorek popołudniu ,,Pan Jowialski" Fredry
Głosy publiczności. Wieczór „Ponad siły" Bjórns na.

Podziękowanie. “  ZS]ZZ~"
Z okazyi świąt i zbliżającej się zmiany rokn 1 ^  .

*ł*lył» Dyrskoya Banku hipoteoznego wo Lwowie j (Pocztą.)
kwotę S00 koron na rzecz ubogich miejscowyoh bet 1 w  Łodzi łl° magazynu papieru wydawcy
różnicy wyznania. Za ten hojny dar składam Sza- „Lodzer Zeitung" wtargnęło kilku młodych ludzi i 
aowaej Dyrekoyi uprzejme podziękowanie. i zraniło go strzałami z rewolwerów. Podczas tran-

Michalski. aportowania rannego do szpitala zmarł on. Jako
, przyczynę napadu podają to, że nie chciał on druko­

wać proklamacyi secyalnych demokratów.
Z  całego świata.

R iy n . Do „Popolo Romano" donoszą z Nea- 
ptla, ie onegąj wieozór padał tam przez 20 mmnt 
delikatny deszoz pbpiołu wulkanicznego. W innych 
iBiejscewośaiach deszcz popiołu był silniejszy. Ż ob- 
•erwatoryum na Wezawiuszn donoszą, że chodu w

Z  g O Z Ł J A I ł j T l A
(Telegrafem i pooztą.)

O polski katechizm.
Ks. pmboszcz Orylewicz ze Ślesina, które­

mu wytoczoDu proces o podburzanie do niepo-
tym wypadku o zawaleuie się wewnętrznej ści&ny słuszeństwa rozporządzeniom władzy na wiecu
kratern, które spowodowało wybuoh popiołu.

Iin c 3 ii5
* Jubileusz Orzeszkowej w Petersburgu. 

Z  Petersburga telegrafują: Wczoraj, w sali Pawio­
wej, odbył &ię uroczysty obchód jubileuszu fituy 
Orzesikowej. Uwieńczono popiersie Orzeszkowej. Od- 
rtjrt wygłosił p. Hoszowski. Sala była natłoczona 
pubbcznością po brzegi.

* Prof. Jan B0I01 Antoniewicz mówd 0- 
asgdaj w iwowskiem Kole artystyczuo literaokiem 
jak powstała „W ojna" Grottgera. Scbarokteryzowaw 
liy ducha wieku I I I .  i zaznaczywszy, że Grottger 
swatał sztutę za posłannictwo idei, a Siebie za jej 
■łagę, twróeił prelegent uwagę na nieprzebrane 
skarby nozncia, świętego entnzyuzmu, jakie prze­
chowują się w korespondenci autora „W ojny". 
Pref. Bołoz Antoniewicz zwróoił między innemi 
takie uwagę słuchaozy na pewne cechy cb8r&kt,ry- 
•tyczne „W ojny", dzieląoe ją na dwie odrębne nie­
mal połowy o różnych właściwośoiach technicznych 
i koapazyoyjnych. Prelekoyę prof. Antoniewicza wy­
pełniły nadto szczegóły, czerpane z pierwszej ręii i 
niezmiernie interesnjąoe o układach cyklu „W ojny*.
0 zmianach, przez jakie cyki ów przechodził, kon­
centrując się w świetnym opisie tej epoki twór- 
czośoi Grottgera, która wydała drngą częśó „W ojny": 
„Ludzie czy szakale", „Artystę malującego Boga 
rozgniewanego" i „Blnźnierstwo*. Liczna publicz­
ność podziękowała prelegentowi oklaskami za jego 
cenny i piękny wykład.

* „P a n  na B rie ża n a ch " . Wdowa po nieda­
wno zmarłym, śp. K. Mattauschu, autorze „Madeja 
Zbója" złożyła w krakowskim teatrze z teki po­
śmiertnej swego męża sztukę „Pan ua Brzeź.ina-h", 
epartą na motywach poematu Słowackiego.

* „Jutrzenka P o lsk a ", pismo dwuwodni .we, 
poświęcone nauce i rozryw e młodzhży. Lwów 1906
1 1906 Redakcya i aduiiaistmeyn ul. Haoenera 7. 
L*i% przed numi dwa roczniki tego młodziutkiego 
pisma, które stosunkowo w k rótkim, bardzo krótkim 
czasie, jak na nasze stosunki— zdołało zjednać sobie 
Herokie greno czytelników i skupić znaozny zastęp 
młodzieży płci obojga przy swojem ognisku. Ni-.* 
dziw jednak. Z  każdej kartki „Jutrzenki Polskiej* 
tryska taka gorąca miłość ziami ojczystej, z każdego 
wierszo przebija takie uczucie szczerze katolickie, a 
treść wszystkich artykułów owianą jest taką poczci­
wą i polską myślą, Że uznanie, jakie spotyka to 
pismo ze strony rodziców 1 dzieci jest w zupełności 
zasłużone. W „Jntrzence P lskiej" znajdzie m ło­
dzież wszystko, co może ją kształcić, nauczyć, pod­
nieść, uszlachetnić, rozweselić, zabawie, Szereg 
pięknych ilustra.yj bawi oko i kettał i smak, a

Nakle, został wczoraj skazany przez izbę karną 
w Pile na najwyższą karę 500 marek. Ks. Gry- 
lewicz wniósł o rewizyę wyroku.

Jakób Wysocki, kowal, zamieszkały w Je­
życach, otrzymał nakaz banicyjny, na podstawie 
którego do 27 bm. musi opuścić granice państwa 
za to, że dzieci jego nie odpowiadają na nie­
mieckiej nauce religii. Wysocki przebywa w Po- 
znańskiem lat 45, z czego 35 w Poznaniu, ma 
ośmioro dzieci.

B ie -n y opór na poczcie.
Bierny opór, zapoczątkowany przez wie­

deńską organizacyę służby 'pocztowej, nie roz­
szerzył się poza Wiedeń, względnie Dolną Au- 
stryę. W Pradze służba pocztowa oświadczyła, 
że me podejmuje biernego oporu tak samo w 
*Bernie morawskieiń zgromadzenie służby poczto­
wej oświadczyło się przeciw biernemu oporowi.

W Wiedniu bierny opór służby poc2towej 
dał się wczoraj o tyle odczuć, że w śródmieściu 
trzeciej poczty wczoraj wcale nie doręczono, do 
ręczono dopiero wieczorem. Główna trudność 
istnieje w doręczaniu pakietów. Służba telegra- 
ficzaa pracu,e normalnie. Najwięcej cierpią wiel 
kie banki 1 domy bankowe, gdzie niektóre listy 
terminowe nadeszły z bardzo dotkliwemi sDóźnie- 
niami.

Wczoraj w ministerstwie handlu odbyła się 
konfereneya delegatów służby pocztowej z szefem 
sekcyi Wagnerem P. Wagner wskazał na mają­
ce z 1 stycznia nastąpić wliczenie do pensyi do­
datków służbowych dla podurzędników i ekspe- 
dyentów pocztowych i zauważył) że dla służby 
pocztowej pomocniczej, która przy akcyi stycznio 
wej nie otrzymała żadnej poprawy, przeznaczono 
remuneracyę po 60 względnie 50 koron, która 
wypłaconą będzie jeszcze przed Bożem Narodze­
niem. Nadto ponownie 400 osób ze służby po* 
mocniozej będzie przeniesionych do służby defini­
tywnej a w budżecie na r. 1907 przewidziane 
jest pomnożenie definitywnych miejsc służby o 
400. Prócz tego w statusie definitywnej służby 
nastąpi awans personalny mniej więcej w liczbie 
2.700. Po oświadczeniach ministra skarbu jest 
rząd również zdecydowany przystąpić do osta­
tecznego -Regulowania płac służby. W tem defi- 
nitywnem uregulowaniu spełni zarząd poczt ży 
czenia, podniesione przez słażbę pocztową, lecz 
musi się donSfł&ać pilnego wypełniania obowiąz­
ków, należytego zachowania się. Delegaci przy­
jęli to do wiadomości, ale oświadczyli, źe sami 
nie mogą decydować, lecz muszą się odwołać do 
zgromadzenia mężów zaufania, którzy tylko mają 
prawo decydować. Zgromadzenie to odbędzie 
się dziś.

Radykalniejsze odłamy organizacyi służby 
pocztowej zaczynają propagować podjęcie gene­
ralnego s t r a j k u  pocztowego, jeżeli rząd po 
stulatów służby pocztowej nie spełni.

Ostatnie wiadomości.
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że oso­

bne z a p r o s z e n i a  n a  p o s i e d z e n i e  
s e j m o w e g o  K o ł a  p o l s k i e g o  n i e  
b ę d ą  p o s ł o m  r o z e s ł a n e .  Wszystkie 
dzienniki już ogłosiły to zwołanie Koła i na tej 
podstawie tak polscy posłowie do sejmu, jak i 
rady państwa, zechcą się jawić 28 bm. o g. 11 
rano w sali obrad sejmowych we Lwowie.

T e l e p m y  i  t e le fo n e m a t y
i  dnia 22 gro dnia 1906.

Bytom. W okręgu Bytom-Tarnowskie-Góry 
kandydv:je dotychczasowy poseł Adam Napierał* 
ski, w okręgu katowicko-zabrskim dotychczasowy 
poseł Korfanty. Niebawem ogłoszone będą kan­
dydatury polskie we wszystkich okręgach.

.Wiedeń. „Neues Wiener Tagblatt* donosi, 
ie hr. Otton Serenyi został marszałkiem sejmu 
morawskiego.

Berno szwajcarskie. Rada narodowa przy­
jęła projekt nowej organizacyi wojskowej W 
Szwajcaryi 105 głosami przeciw 4

Madryt Władze katalońskie doniosły o ob­
jawiającym się w różnych miejscowościach ruchu 
karlistycznym. Wobec tego wydał rząd zarządze­
nia celem przeciwdziałania ruchowi.

Rada państwa.
Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego po­

siedzenia izby posłów w dyskusyi nad p r o w i -  
z o r y u m  b u d ż e t o w e m  zabrał głos 
minister skarbu dr. K o r y t o w s k i  i zazna­
czył ponownie, że obecne prowizoryum budże­
towe, ze względu na konstytucyjne podstawy bud­
żetowania, jest stanowczą anomalią i sprzeciwia 
się konstytucyi. Mówca wskazał na niebezpie­
czeństwo tego stanu i wyraził życzenie, ażeby 
izba raz wreszcie zrobiła w pełni użytek ze swo­
ich praw parlamentarnych. Replikując następnie 
na wywody rozmaitych mówców, minister wyra­
ził między innemi zadowolenie z zapewnienia 
rzecznika wielkiej własności, Że jej reprezentanci 
w interesie ogólnym będą się starali o zaufanie 
ludu i o wybór do nowej izby. Dalej mówca 
dziękował prezydyum Koła polskiego za przy­
chylność dla rządu i dał wyraz nadziei, ie rząd 
i na przyszłość, zachowując przezorność i kon- 
sekwencyę w postępowaniu, potrafi bez trudu 
utrzymać pełne zaufanie tego stronniotwa.

Minister ubolewał następnie, że projekt 
c e n t r a l n e j  k a s y  z w i ą z k o w e j ,  
który zdaniem mówcy byłby wielkiem dobro­
dziejstwem dla ogółu ludności, a szczególnie dla 
drobnego rolnictwa i drobnego przemysłu, napo­
tyka na trudności w izbie. Mimo to, p. minister 
nie traci nadziei, że izba sprawę tę załatwi.

Przeszedłszy następnie do omówienia spra­
wy s a n a c y i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h ,  
minister oświadczył, że jest to kwestya nader 
doniosła, przez którą rozwiąs&noby najważniej­
sze zagadnienia z zakresu uzdrowienia finanso­
wych stosunków krajów.

W dalszym ciągu swej mowy minister 
wskazał, jakie rząd poczynił kroki w celu pod­
niesienia Dalmacyi, przyrzekając podać do wia? 
domości izby wynik obrad z reprezentantami te­
go kraju. W końcu prosił izbę o przyjęcie pro­
wizoryum budżetowego.

P. K o r o l  skarżył się na rzekome u- 
posiedzenie Rusinów ze strony rządu, a potem 
mówił, że powaga austryackiego rządu central­
nego nie sięga do Galicy i, nie wolno jej prze 
kroczyć granic tego kraju. A dalej opowiadał, Ze 
po przyjęciu reformy wyborczej zjawił się prezy­
dent ministrów na posiedzsnii} Koła polskiego 
prawdopodobnie aby podziękować za to, że klub 
ten pomagał do pogwałcenia praw ludn ruskiego. 
Wreszcie wyrwał się p. Korol z nieprawdopodo • 
bnem porównaniem: Jeżeli Polacy czują się bo­
leśnie dotkniętymi upośledzeniem dziatwy polskiej 
przez Prusaków, to mówca pojmuje, ale tem bo­
leśniej dotknięci są Rusini, jeżeli polskie władze 
szkolne nie dopuszczają dziatwy ruskiej db nauki 
religii w języku ojczystym.

Dopóki rząd centraluy będzie wygrywał na­
ród ruski jako atut przeciw szlachcie, dopóty 
posłowie ruscy nie mogą rządowi zawotować 
ani grosza. Dlatego Rusiai głosować będą prze­
ciw prowizoryum budżetowemu.

Następnie w d r u g i e m  i t r z e c i e m  
c z y t a n i u  z a ł a t w i o n o  p r o w i z o ­
r y u m  b u d ż e t o w e ,  to samo ustawę o 
prowizorycznem uregulowaniu stosunków handlo­
wych z kilku zagranicznemi państwami, dalej 
sprawę subweneyonowania żeglugi dalm&ckiej, 
brazylijskiej i wschodnio-afrykańskiej, wreszcie 
ustawę o popieraniu marynarki handlowej.*

Po załatwieniu kilku spraw z zakresu nie­
tykalności poselskiej i po odczytaniu wpływu, 
przewodniczący zamknął posiedzenie życzeniem 
„wesołych świąt**.

Termin następnego posiedzenia podany bę­
dzie posłom pisemnie.

Izba p&nów
Wiedeń. Izba panów zebrała się dziś o g. 

12. Na wniosek hr. Schónborna i bar. Chlu- 
meckiego uchwalono przystąpić do obrad w dro­
dze nagłej nad prowizoryum budżetowem, usta 
wą upoważniającą rząd do uregulowania stosun­
ków handlowych z zagranicą i o marynarce 
handlowej.

Bez dyskusyi przyjęto w drągiem i trze­
ciem czytaniu p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e ,  
ustawę upoważniającą rząd do tymczasowego 
uregulowania stosunków handlowych, ustawę o 
domokrąstwie, ustawę naftową w brzmeniu uchwa- 
ionem przez izbę poselską, wreszcie ustawę o 
marynarce handlowej.

Po dyskusyi, w toku której minister obrony 
krajowej Latscher oświadczył, iż rząd zgodził 
się na przedsięwzięte przez izbę poselską zmia­
ny w ustawie o taksach wojskowych, przyjęto i 
tę ustawę we wszystkich czytaniach, poczem po­
siedzenie zamknięto.

Termin następnego oznaczony będzie w dro­
dze pisemnej.

Z  ku lo a ró w  parlam entarnych.
Wiedeń* Wczoraj odbyła się konfereneya 

przełożonych klubów Izby poselskiej z bar. Be­
ckiem co do ułożenia programu prac na styczeń. 
Ze strony rządu podniesiono konieczność uchwa­
lenia ustawy o pomocy dla urzędników, która 
obracać się będzie w ramach około 20 milionów 
koron z tem, że przy tej sposobności Izba da 
wytyczne linie co do przygotowania ustawy, re­
gulującej stale stosunki urzędników, dalej konie­
czność uchwalenia kontyngentu rekruta, ustawy 
o  „numeru3 clausus i ustawy o ochronie wy­
borów. Ze strony poselskiej podniesiono bardzo 
wiele żądań, a między innemi ze strony polskiej 
zaZądano załatwienia ustawy o kolejach lokal­
nych, o kongrui itp. Go do ustawy o kongrui, ze 
strony wszechniemców zażądano „iunctim" mię­
dzy tą ustawą, a reformą prawa małżeńskiego 
Ohof). Dalej uchwalono załatwić w Izbie ustawę 

przemysłową, która wróci zmieniona przez Izbę 
>anów, ustawę o ochronie rzemieślników przy 
mdowach i i.

W końcu postanowiono, ż e l z b a  p o s ł ó w  
z b i e r z e  s i ę n a  n a s t ę p n e  ( o s i e d z e -  
n i e j u ż d .  3 s t y c z n i a  i obradować będzie 
do 6 stycznia włącznie. Od 7 do 10 odbędą sif 
posiedzenia delegacyi austryackiej w Budapeszcie, 
a 11 stycznia zbierze się ponownie Izba posłów 
w Wiedniu.

Wiedeń. Prezydent ministrów bar. Beck 
był dziś na audyencyi u cesarza w Schónbrunie.

Wiedeń. W izbie panów na wczorajszem 
posiedzeniu od głosowania nad Bstawą o refor­
mie wyborczej usunęli się pp.: ks. J. Czartoryski, 
hr. Leon Piniński, hr. Lanckoroński, br. Tar­
nowski, hr. Jan Szeptycki i Kraiński, który był 
wyjechał.

Przy głosowaniu nad pluralnością nie 
wielka tylko ilość członków była obecną.

Wiedeń. W polskich kołach poselskich nie 
dobre zrobiło wrażenie, ie  „N. fr Presse" chwali 
mowę ks. arcyb. Teodorowicza, wygłoszoną 
wczoraj w izbie panów.

(Niw mamy jesicze tego numeru „N. fr. Press*", 
nie możemy wię# wiedzieć, • ile dokładni* ona 
streściła przemówienie ks. arcyb. Teodorowicza. 
Zaznaczyć tylko możemy, że streszczenia zarówno 
mowy hr. Pinińakiego, jak i ks. Teodorowioza, na­
desłane w nocy do Lwo va przez Biuro koresponden­
cyjne a podane przez ,lzi -nm U i poranne, *4 wielee 
niedokładne i bardzo się różnię od tyoh, któr* nam 
nadesłać > w południe i które podajemy powyżej,)

K o m isya  p rze m ysło w a .
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu komi- 

syi przemysłowej uchwalono natychmiastowe 
rozpoczęcie obrad nad sprawozdanie u subkomi- 
tetu w sprawie zabezpieczenia rzemieślników 
przy budowie domów. Przyjęto rezolucyę, wzy­
wającą rząd do przyspieszenia akcyi w sprawie 
ubezpieczenia rękodzielników na starość 1 na 
wypadek Diezdolności do pracy.

Dolegacye.
Delegaeya węgierska

Budapeast. Delegacya węgierska uchwaliła 
dziś po dłuższej dyskusyi etat wspólnego mini­
sterstwa skarbu. Przyjęto też rezolucyę, wzywa­
jącą rząd, aby wspólne ministerstwo skarbu 
przeniesiono do Budapeaztu i wszystkie wolne 
posady obsadzono Węgrami w stosunku kwoty. 
Następnie uchwalono też kredyt okupacyjny.

Z  Rosyi.
Boiplsanle wyborów do Domy.

Petersburg. Pojawił się z datą wczorajszą 
ukaz carski, r o z p i s u j ą c y  w y b o r y  d o  
D u m y  państwowej na dzień 19 lutego 1907.

Termin ten nie dotyczy Północnego Kauka­
zu, Kraju Zakaukaskiego i Środkowej Syberyi, 
których termiu wyborów nie został jeszcze usta­
nowiony.

Dział ekonomiczny.
§ Sprawy naftowe. Z Więźnia telegrafuję:

Układy producentów z rafinerami na razie zakończo 
no zas&dniozem zapewuieniem obustronnej gotowośoi 
do zawarcia spółki. Dotychczas niema zgoly co 
do cyfr. Rafinerzy proponuję 4 korony kosztów prze­
róbki, a 8 korony gwar&ntow»nej miuimalnej oeny, 
nadwyżka do podziału po połowie, centralna sprze­
daż wszystkich produktów na wspólny rachunek i 
wspólne zwalczanie outsiderów.

Z  rynków pienięinych
W iedeń  dn. 39 grudnia. (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamknięcie g iełdy  o gola- 2 minut HO 
po południu. Akoye austryackiego zakładu kredyto­
wego 639*50, węgierskiego zakładu Kredytowego 883-— 
Anglob&nku 317'—, (Jnionbanku 578'—, Banku dla 
krajów koronnych 459*75, Bankvereinu 560'75, Boden- 
oreai

455*00, kolei północnej 6695, kolei ozerniowieckiej
576-—, alpiay 431-59, Rima Muraaya 576-25, praskiego

tow arzystw a żelaznego 8700"—, fabryki broni 568 — 
tureckie tytoniow e 425*— galicyjskiego karpackiego 
T ow arzystw a naftowego 660— , oblig. węg. indemm z, 
95*20, renta m ajowa 98 90, austryacka renta koronow a 
98 90, węgierska renta koronow a 95-75, 56-lefc listy 
ToW arzystwa kredytowego ziem skiego 98 75, 4-pro- 
centowe listy  banku hipotecznego 97 40, 4 i pół pro- 
oentowe listy banku krajowego 10125, 5-prooentowe 
listy  banku hipotecznego 110 50, 4-procentowe Banka 
kraj. 98'—, 4 i pół proc. Banku kraj. 10125, 5-procent. 
komunalne obligaoye Banku kraj. — , 4-prooentowe

„ h l i j . . . . .  n o . a n  t   _____ 1 _________  ,■

ioryozk
ł y c z k a  ----------------------------------- —
ki 117*86, ruble 253'25, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 85.10.

N A D E S Ł A N E
(Za tę rabrykę Bedakoy* nie odpowiada.)

Nie kupujcie żadnego jedwabiu!
b*z poprzedniego zażadania wzorów naszych pod gwa- 
ranoyą trwałyon, bardio piękryoh nowości caarnyoh, 
biały -n i kolorowych.

Spocyalnośó: Jedwabne materye na toalety 
żlnDnt balowo, wizytowa i spaoerowe oraz 
aa blaski, podszewki <*:«. od kor. 115 lo ls -  z* 
metr. Sprzedajemy wprost prywatnym i posyłamy 
>odług wybrauyoh próbek m&terye jedw.bnedo mieez- 
cań z opłaoonom portom 1 (Horn
Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz)

Seidenstoff-Ezport. — KOnigl. Hoflief.

7*.

Salvator
w  cierp ien iach  n erek  i  pęeber 

Emie, g o i

Naturalny
idrój litionowy

bez ielaza
uznany 

aa, d o le g liw o j­
ak rzeiaeh m oczu, reum atyzm ie, g o iće u  i cu k rzycy ,

tudzieł w n ieżytach  przyrzą d ów  oddechow ych  
i do traw ien ia  

Dyrekcya zdrojów Sakatora w Preszowie (Węgry).
Główny zkład we Lwowie: Rndolf Weinreb.

P A P I E R  F A Y a l i
Papier medyesny. tt&szy od innych, sknteceny dla wyle 
cienia katarów, reum&tyzmów, Irytacyj plersiewyoh • roi 

Wyborny pliiter przeciw r&gnletksm etc.
We Lwowie w aptekach pp. WewiOrskiego i Rnckera.

Otwarcie na N o*y  Rok. Kawiarnia Bon- 
lerard w Tarnopolu w hotelu oodolskim zupełnie 
odnowiona z dniem 1 etyezuia przeszła na własność 
Karola Aekermana. 100 czasopism, oświetlenie 
elektryczne i wentylator, salon dla pań. usłnga 
skrzętna, doborowe trunki, chłodniki eto. 0 po­
parcie PT. publiczności sprasza Karol Aokerman w 
Tarnopolu.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4% L sty aast. Towarz. kredyt, ziamsk 
4l/» i 4% Listy zast. Biokn krajowego 
4V« i 4 °/« Listy zast, Bauku h ootaczaego 

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankow y i ka n to r w ym iany

S O K  A L i L I L I E N
Zlecenia z prowiucyi bez doliczenia pro-

wizyi.

Przyjoehali Au Lwowa d. 32 grudnia 1906.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). W. 

hr. Reseegmer z Mostów. M. br. Błażowski z No­
wosiółki. M. Łęczyńska z Bóbrki. E. Praszaaowski 
z Rosyi. B. Osnohowski z Wiśaiowezyka. E, Sadger 
z Wiednia. E Sohutt z Jaworowa M. Ghrnneewicz 
z Rosyi. K. Nitowski z Podoia ros W. Szymański 
z Zagórza J. Bilewicc z Mielnicy. R. Adamski z 
Mielnicy. A. Szczurowski ze Strychan. Dr. Langer 
z Tarnopola.

p r o f .

W p l u n o  d o  r e je s t r w  n r z ę d o w e g o  w ło n k t e j  f a r m a k o p e i .  757
we flaszkach, p u d elkach  (proszek),

I w tabletkach (pigułki)
premiowany n. farm aceutycznej wystawie 189*

E r n e s t a  P a g l i a n o .  1 na hygienicanej wy.tawie 1000 z ło t y m  m e d a le m .
l)o  nabycia we wszystkich miększych aptekach i drogaeryaeh.

Bie należy Draed n a ś l a d o w n i c t w e m .  K aidy flakon 1 pudełko ttinszą być z

ww p in am u  -----

fagliano-Syjrup
Wystrzegać tnę należy przed naślado*

zarejestrowaną markę. Crlem zamów enii i 
P r e f ,  E r n e s t o  P a g lla ia o

ttinszą być zaopatrzjne w 
wyjaśnieni! proszę l!ę  z-»rńcić do naszej firmy 
w Neapolu, Calata Han 5’ areo 4

P rM Z łj ż ą d a ć
śartno 1 oplatnle mój 
bogato ilustrowany cennik 
zawierający loOO rysunków 
dobrych i tsnieh zegarniw, 
przedmiotów srebrnych i 

złotych 701

HANNS KONRAD,
pierwsza fabryka zegarków

w  B H f l  m .  8 4 3  (Czechy).
Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. 
ayit Rozkopf patent, w zkórkow. f-  e- 
rale wraz z łaórnszkiem 1 sztuka k. f> 
3 zztnk. k. I i\(,o. Żadne ryzyko. Zmiauz 

dozwolona lub pieniądze z powrotem.

* a/.dr naśladownictwo 1 przedrnk karane.

„Aileln M nt“ .

J e d y n ie  p r a w d z iw y  jest T h l e r r y 'e g «  b a ls a m
tylko z zielonę marką zakonnicy. Prawnie zastrzeżeń;, o d  da- 
yim t uznany jako nieprześcigniony przy niestrawności, osłabienia 
żołądka, kłóciu, katarze, cierpieniu płne, influnzy itd. —  Cena 
12 małych albo 6 podwójnych flaszek, albo jedna w ielka flaszka 

z patent, zamknięciem kor- 6, opłacone. 543
T h ie r r y * e g o  e e m t j f o l l o w a  n ia ż ć  b u i m  jake Non 

plns ultra
przeciw wszyztkim zastarzałym ranom, zapaleniom, zkaleczeniom, 
wrzodom i bolączkom każdego rodzzjo. Cena z cegiełki k . S'60, 
opłacone wyżyła tylko za poprzedniem mdeałaniem pieniędzy lab 
zz zaliczką: A p t .  A  T h i e r r y  tu  P r e g r a d a ,  b. Bohltsch- 
Hauerhrnnn. Brozzury z tysiącem oryg. listów dziękczynnych 
bezpłatnie i opłacone. Do nabycia w wieln większych aptekach 

I w medycznych drogueryaob
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Praw dziw y Krem ogórkowy 
Praw dziw y Puder ogórkowy 
Prawdziwe Mydło ogórkowe

kor
kor.
kor.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe 
ralne. Żądać wyraźni* tylko wyrobu

—  —  i h s a t o w i c z a .  --------

natu-

J a k a  a k a l l c i n a ś e l s w e  p o d a r n m h l
polecam

W łoskie losy Czerwonego K r z y ż a
4 ciągnienia rocznie, 4 g łów ne wygrane S po 15 000 lir, 2 p0 30.000 
lir, 2 losy w 39 ratach mieBięcznyoh po 4 kor. 5 losów w 28 ratach mie­

sięcznych po 10 koron.

Serbskie losy Tytoniow e
3 ciągnienia rocznie, S główne wygrane 100.000, 75.000 i 25.000 fr.
3 losy w 27 ratach miesięcznych po 3 kor., 5 losów w 34 ratach miesięcz -

nyoh po 4 kor.

A u s trya c k ie  losy Czerw onego K r z y ż a
2 ciągnieaia rocznie, 9  g łów n e  w ygrane kor. 30.000 1 60.000 koron
3 loey w 31 ratach miesięcznych po 4 kor. 5 losów w S0 latach miesięcz­

nych po 10 kor. 821
Wyłączne niepodzielne prawo gry na podstawie uatawowo wystawione­

go potwierdzenia sprzedały, niezwłocznie po złożeniu piór-stej raty wproBt 
n mnie. Przysyłka pierwstej raty najlepiej przekazem pocztowym. Wszystkie 

losy do nabyci* aa gotówkę po kursie dziennym.

Edw ard Urban, dom bankowy, B erno,
Wielki plac 22—25 (we własnym deran)

Solidnych i stałych pośredników przjjmnję. Niskie ceny. Dobre p ro - -ye.
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M A G C r  P R Z Y P R A W A
J m t  J e d y n y m  t p o w i i e c h n l e  n s n a n y m  t r o 4 k ł « n

do nadania mdłym capom, socom, bigosom jarzynom itd. 
w jednej chwiH ładzi wi-jłcego, silnego i przyjemnego csj^ku.

K i l k a  k r o p e l  w y i t a r o a a .  . 683 
O * mnbjrsia we wssystkleh handlach kolenlalayek, ip e ly w - 

eayeh i składach ap teen yeh  —
we lU ueeakaeli, poeiąwasy ed M  halerzy. r 

Oryginalne flaszectki napełnia cię ponownie najtaniej;

F r a n c i s z e k Zawiadamiam, że aa staraniem Dyrekcyi Centr. Z wiązka galio. przem tabr, przeniosłem m oją 
a a  ^ m od SI lat istniejącą fabryką instrumentów m u z y c z n i oh z  całym personalem z Poznania loNiewezyK bogato zaopatrzony M agazyn wszelkich instrumentów m u z y -
f w,im „i rzflpnnrkiPffn ‘ih cznych sm yczkowych i dętych
LWllW, UL UZOlJI IrŁlO&U iU' źródło zaknpna w kraj a. — Ilustrowane oenniki wysyłam franco. 615

,Qrund P r lx u wystawy paryskiej 1900.

K W IZ D Y  floid restytacyjoy dla koni
c. k. nprz. woda do myeia kont, 

e e ia  1 flasakl k . 8'80.
Prcetało 40 lit w stajniach dworskich, w 
większych stajniach wojskowych 1 prywa­
tnych w niycio. Wzmacnia i odływta po 
wielkich trądach, nsnwa sstywnołd moaka- 
łów Jtp. i usposabia koni do wybitnych 
■dolności. Prawdiiwy tylko 
a marką ochronną jak obok.
Otrzymać motna we wszyat- 
kioh aptekach i drogne- 
ryach. IInitrow ane cenni­
ki gratis 1 franee. Główny skład: 
F ra su s . l e h .  K  w in d a ,  c. i k. aostr. 
w tg , król. rumnheki i książęco -  bułgarski 
dost. aadw Aptekara obw odow y 1 Kur- 
neabarg k o ło  W iednia. 16

S yrup -  pagliano, najlepany środek esyueiąey krew 
wynalaakn

pref. Hieronima Pngllane
P ł y n n y  —  w  p r o s s k t t p f t k l e U o l i .

sporządzany od r. 1888 ściśle podłng oryginalnej recepty pierwotnej prses 
kierunkiem jege uprawnionych spadkobieroów, firmy, której siedzibą jset

wynalaaee aałetonaj i  eheenie soetąjaasj pod 
F Ł O B E Ń C Y A  Tin P a n d o lfla l (JtaHa).

w m

Należy żądać zawsze jasno-niebieskiago siaka fabryki a podpisem prof. f i l r e l a m o  P a f l i a a e .
De nabyola we wsaystkleh wlękssyeh aptekach.

Skład  d la  A u stry i: SOOBATE BBAOOHETTI - ALA (SUd-Tyrol).

2 0  p r e c e n t
iopnstn de Ko w -go Bokn dajemy 

przy aaknpnle dyw anów , porty er, 
Srnnrk. knp na łó łk a  1 materyj 

| m eblowych —  Behaster I Toczyski, 
k ład  mbbli 1 pościeli w łasnego 

wyroku, Lwów, S Kaja 1. 6.

Stoliki
fuataayjne od 8 k. NarsutkI od 1-60 
kor. Pod- szkl haftowane od 4 kor. 
Webelkl luksusowe stosowne na po­
darki polecają hchn-ter i Toesyskl, 
skład mebli i pościeli, Lw ów , S-go 

M aja 6. 831

W la a n e g w  w y r a k a
garnitury salonawe ed 190 k ., lito-1  
many 1 fotele de spania od t i  kor. [ 
Krzesła skórą pokryte ed 19 k 
Kredensy od 170 k. ltp . p e lces ją  | 
Behaster 1 Teezyskl, L w ów , | Ma­

ju  1« 6.

■ ?< 0 B 5  E
yt *

0 G Ł O S 2 J &  lA
hi. ód wyr***.

B U L IO N
jowwyhermy, 1 drobin i awlsisyny, pny 
drośyinia miąsa zdrowa, pożywna i śmnis 

sapa, p j  14- so i i j  koron kilo. 
Caslm lera Mateayńsks —  K ełum yja, 

Mnichów ka 90

-  . Tanio 4 lak  wisęd sld

Obeeuis obok M atro, aL Hetmańska.
221

W yborny miód
nysh pasisk.

deserowy, kura- 
cyjny, 1 wlai 

5 klg. twardy t k., „rarytas
tiodoborów* (gff»to płynns pito z a) 6 kor 

to  k. franco. H s n c a ł S W l S S  sm
ssyasi, Iw aacsaay.

. n»a 
127

P ra w d ziw y  mfód C S ?
daesrowy, patokę, wysyła w 5-kg, hlazian- 
kach taczslnis zamki iątycb, po b koron t 
spłatą poesrty i blasaaoki. — Miód pitny 
sad w tsklanych oplatanych gąslorkaoh -» 
j  VI- po 5 kor. 60 k równisi s opłatą 
pwsty. Na Śądamie w beaskaoh koleją Za- 
mąd dóbr atemekiah i pasisk Zygmunta 
Łi.y6»kiegs w Sitaukowsach, poesta Sle- 
mtkowss. 23°

fabryki Nowickiego t 
Warszawie, krótki krsy- 

ho wy, tpnedaas lub wypołyozą sarsa — 
Łycnaków ja , I  piątrs, drawi 7._______233

Fortepian

Kompletne w y p ra w y  srebr­
ne od najtańszych do naj­

w ykw in tn ie jszych
J. Dąbrowski 

we Lwowie;
H e tm ańska 4.13*

Puder Lotos.
Nmjnowsiy tryumf pn 
stępowej kosme.iki! 

Konserwuje płeć i na­
daje karna yą natu­

ralną i świeżą. 
Bi»ły, różowy lab kre­
mowy. Cena 180 hal. 
Główny skład: Labo 
rator. kosmet. „R efor­
ma", Lwów, 3-go Maja, 

ióg Kośoiusmki.

i
62b

DĘBINA.
W  roka I907 i ląoS potrzeba snsczas 
ilości dębiny i mięklego drzewa w pilouef

dylach z pisrwcsj ręki s wykluezeoisa 
oodrsdnictwa. Zgłoszenia upramsa lię pod 
adresem: „K. U. 44* do Admlnistraoyl 

Gazety Naredowsj. 869

Z n n m r n H lI  “ “ f  Mkaln, spnedsje POWUUU kołdry i mamraos ps 
sali cnych M asek Józef Bchuster, Lwów, 
Kopernika 5. Pneaeemę sklep na ul. Trac- 
etego Maja L S, P®* * " “ 4 Jówd Schtuter 
i KaMsuera ToemysU, ikśmd mebli, dywa­
nów i poeci mli. 6S4

bronzowniczy
W. S k n u rzyla , LWÓW, ByM 9,

nrządsony na sposób sagraaiosny, peru 
•sany motorem elektrycsnym dla wykoay- 
wania robót kodoielnych i galanteryjnych 
■pecyalnie lamp, pająków, krąyiów, ■  a 
stranoyj, kieliohów, odaewlenią taniej jak

« 9wm ędsie.

Miejsce kuracyjne

PRiESSNITZTHAL"
w MOdling.

sałotone w r. 1860, ursądsonc ■ nąj-
medniejssym komfortem, w nąjpiękniej- 
szem polołenin Wtcdi ' 
jednak półgodziny oddi 
Nadaje się do knracyl wszelkich zła-

połotenia W iedeńskiego lasu — 
jednak półgodziny oddalone od Wiednia.

ije się do knracyl wuelkich złu 
be ici wewnętrnnjoh aerw aw jeh  — 
dla wyczerpanych 1 ccłab lcn yck  nąj
troskliwsza opieka i  znakomite skitld. 
Telefen: MOdling 47.

Oenniki bezpłatnie.
Lekarz kierujący: Dr. Jdsef Welze.

Znany od S0 lit

prayjmnjs 1 odrabia po eeaaoh zmiarko­
wanych nozty wmselue, śniadania, obiady 
i  kolacyo, wystawna bankiety, polowania 
i wsasuaego rodzaju przyjęcia. Hoaora- 
rytua ryceałtowe lnb od oeoby, 8 produk­
tów właiayeh lnb udzielonych, we Lwo- 

albo aa prowinoyi, a nakrycia m i 
nzłńgą lab bee. fc

wu

„jutrzenka polska"
piutn dwutygodniowe Ilustrowane, nnaoo 1 roirywee wlidaleły

poświęcone, 8M
wychodni co drwgą sobotą na pięknym welinowym papierze, for­
matu wielkiej kwarty i zawiera : Opowiadania historyczne i z pe- 
dróły, powieści, wiersze, komedyjki, pogadanki, zadania, róśne sza ­

rady, zabawy itd.
Redagowane w duchu szczerze katolickim  i 

polskim t sieje ziarno zdrowe, poczciwe.
De kaddego numeru

b e z p ł a t n y  d o d a t e k
dla młodazyoh dzieoi p. t.

X £ o j s i  I c s Ł ą i ż o c z l s : © , " ,
a także d rigt bezpłatny powleśelewy dodatek. Obeomie powinśd 

p. t. n lH I i t n  T w a rd m w s k l* 4.

..Jutnenka Polska"
Jest najitlękarem I nejtańszem  pism em  pnlskiem dla m łeddady. 

Kesatuje roeznle 6 k. 80 h  półroczn ie  3 k. 80 h.

Adres redakcyi i administracyi:
l e w ó w ,  ul. H a n sn e rz  1. T.

B e zw aru n ko w o  n a jw ła ś c iw s zy 
będzie w yb ó r,

JAN KUDEWICZ,
I ,w «w , O w U ś i k M  11

(kamienica Sapieśydska).

Ó S nnjwiąkamej fabryki
wysyła M i a r k i  „Syst. Roz- 
kopf Patent*, w nooy jmeno 
świecące, m» minutę wyregul 
sztuka 1 i ł .  7fc Ot. Przy od- 
biorse 6 utuk 1 zł. 60 ct. Je 
M l zię nie zpodobm, zwracam 
pieniądze. Nn iądnnie wysy­

łam darmo 1 oplatała lllnmtr cennik zega 
łów, wyrobów jmbU., tow. a chińskiego sre 
brai przyborów do zegarków, 
i towarów ni azy cznych. F. P A J K M , 
K ra k ó w , nL Z ieleas 9—30. 766

i a l a s i a
prawdziwe angielskie 

1 0
,  asybko i oudownle 
ałijącym środkiem
upiękaaającym

I Nie zawiera żadnych azko- 
I dliwych materyj, 1— 3 re­
jsowe alyde czyni cerę 
I c*y*tą i odmłodniałę, piegi, 
I plamy wątrohiane, prysz- 
I czykl znikają. — Piękność 
I otrzyma aię, podnosi i pie- 

lęganje. Flaszka a k. 
Krem ogórkowy 2 kor 
Puder k. i-ao i a-—

Rozsyłka pocztą : 86

D. B A l iA N H A , a p t e k a ,
B n d a p e u t ,  EizsćbetfalTa. 

kład główny we Lwowie: Aptekarz H.
lubel przedtem Z. Rncker. W  aptekach: 
L Schwarza i A. Goldberga w Przemyiln.

W iedeński
B an k  Z w i ą z k o w y

Filia we Lwowie.
K apitu ł a k cy jn y : 

koron sto m ilion ów .

Fundo sse rezerw ow e 
koron dwadaleśeln 

ostom m ilionów.

Lwów
wo własnym gmaoha 

przy

Telofonu nr. 57 Dyrokoja 
Tfclef. nr. >88 Kant. wym.

Zakłod centralny: 
W ledeA  

r n , U : Aaaalc a lt , I m a ,  
Baśafues, OafewlM, Oaer- 
miawsa, OfafltM, frladek 
lllaaak Grat, Prafa. f lt -  
żalajśw, W . Śamnadl I 8f.

n im ,  loaStalrw nl, 
talalaś w aaiajaaaak ki ,**
lo—yak asaaklaki I a b M ,  

llarlaiikad I OiapUaa.
19 kantorów wymiany 
i kaa dapozytowyoh 

Wiodnln.wo

Załatwia wazdkie interesa bankowe oras transakeys w aakroo kantorów 
wymiany wchodzące — a mianowicie:

vrąjowyoh 1 zagranica 

4 przekąsy m  zagra-

j£asło! Drób!
w y s y ła m  na n n liczk ą  poC Ł low ą , 

f im n k o : 871
ś w l o l o ,  e i jr s t e  m a i ł o  k r o ­
w ie ,  u j l r p s M t  J n k o l e l  9  

fn m tA w  8  k . SO  k .
I g ę f  ś w ię to  u m i ę t ą ,  t łu ­
stą , O -funtm w ą O k . 8 0  i .

Przyjmuje w kładki w rachanku ezekowym 1 w rnehnmka bloiąoym.
Przyjmuje w k ła d k i na 8'6% ksiąśoeikl w kładkow e. Oprocentowanie ro*-

poczyra się z dniem następnym po iłoienin wkładki, a kończy się 
a dniem poprzedzającym podjęci# wkładki. Podotek rontowy opłaca
bank z własnych funduszów.

Eskontnje weksle, otwiera kredyty i adziela aaliwki w podkład papierów 
wartość owych.

Prieprowadii wszelkie obroty giełdowo za targana
nyoh.

K apuje 1 sprzedaje papiery wartośeiewe, wu»nt
uiczne miejsca.

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraj..
Wymienia kupony 1 wyloaowan- papiery wartośeiow 
Inkasuje weksle we wszystkich miejsoaoh krąjowyoh 
Przechowuje papiery wartościowe i zarzędsz niemi.
Ubezpieozz papiery wartościowo pried stratami o wylosowania.
Rewiduje beapłatnio numera losów i innych papierów wartościowych, podle­

gający oh losowaniu.
Najkorzystniejsze warunki. — Pilno esawanis nzd interesami klienteli. 
Ułatwienia wszelkiegs rodzaju, umożliwione doświadosenlsm i rozgałęziony­

mi stosankami w całym świacie kupieokłm. ]
Zakład zastawniczy udzela ztl iczok na osttowaośoi i papiery wartościowo.

azianiom yik.

Z  P B T T S
oprowadzaną, drogą, W O D Ę  I E Ł T K B I H Ą ,

i t ę p a | «  w zupełności woda polecona przez Towaru, ltkarukł*

e i l i c s i l l c z n c  s ł o n a
zawierająca części składowe jak

Woda Selterska
wyrobu fabryki pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
G ł ó w n y  a k la d

■L Aw. Gertrudy  L i  91
w «  L w o w ie  w aptece S .  W « w l 4 r >  
i U m o  ni. Halicka.

I

Jeśli łaskawa Pani wybiorso dla swoioh dsiaei k o t w i *  
e s  z  ą s k r z y z k ą  b z  d o w 1 an ą, gdyś jak stwierdzo­

no, joot ona od lat dwndriesta pięcia
n ą j m l l u ą  d la  d s le e l  z a b a w k ą

Gdy wmyztkia inno, często daleko drołssa zabawki ja i  dawno laią 
kącie, to kotwicanę akrsynką bzdswlaną zabawiają sią dzieoi niatylko

ptlnio dalej, ale doosakeś nia mogą tej obwili, kiedy dostaną skriyakę do- 
poln ią jaeą , poozom Jomobo większo 1 piękniejszo ostaw iać mogą bu ­
kow io. Prawdziwa więc kotwiczna skrsynka budowlana nie traci nigdy na 
wartości, prseeiwaia, przoo dokaplenie akrzynak dopełniających bywa coraz 
wiąkatą w rotuuaraak i  ooraa wtęoaj zajmującą, jest przeto na przoo'ąg I 
takie i najtańszym podarkiem

Richtera kotw iczne skrzyn ki
za to znaj do wićh l H i O w ł f l n n  P°wl? ne aię przeto UUUU W  lzall«3 pod kaidą chinką. Bliższe szoza- 

góły o tej aławnaj zabawce budowlanej, o 
k o tw io n y  eh skrzynkach mostowy eh, słu­
żących jako dopałaianie, o n e »y e h  Richte­
ra  sk ładankach , kallsta-moznj- 
kowyek rabawkaoh itd. znajdują 
■ią w nowym Uiatrewaaym oenni- 
kn ikraynak budowlanych, który 
każda matka, dbająca o wychowa­
nie swych dzieoi, netyahmlazt spro­
wadzić powinna, otrzyma go  b e z ­
p ł a t n i e  i f i a n k o .

Alchtera kotwiczne ekrzynk) 
bndowlene, aą we wssystkioh lep- 
ssyoh handlaeh z zabawkami po ce­
zie k. 1-50, 1*75, 8-—, 8-50, 8 — i 
wyżej do nabycia, są one osnaotona 
ochronną marką „kotwicą". I

F . i i .  B l t h M r  St C le .,
króL nadworni i saambelań. doatawey, W i e d *  A , kantor i skład: a. O peru -j 
gnsso 19, Fabryka: K III /i (flie tsln g t — Rndolstadt. N orym berga, 

Olton (Sswąjcarya), R otterdam , ót. Petorsbnrg, N ew  York.
K to lubi mnaykę i zamierza knpić mechaniczny instrument muzyczny, 

ni eeh każe sobie przysłać najaowzzy cennik chlubnie ana- 
nych Imperator-instrumentów muzycznych z okrągłemi 
•talowezai tarenzai nut, a kto poeiada aparat mówiący lnb 
pragnie go nabyć, ten niech zażąda cennik aparatów m ó­
wiących I kotwicznych membran : -najdzie w nim wykaz 
n a j l e p s z y c h  a p a r a t ó w  m ó w i ą c y o h  m e m b r a n .
K otw lesne membrany odznaczają aię głośnes i bardzo 
wiornem oddaniom sztuk misycznyeh i do śpiewu, wielką 
trwałością i dlatego chętnie bywają kupowane. 734

i4

L. 8012. Ęonkurs.
Wydział Rady powiatowej w Przemyślanach ogłamh tłnigjsMa 

konksrs na posadę :
a) Iniyniera powiatowego
b) Kazyera.
Kandydaci ubiegający aię o posadę inżyniera winni się wykazać:

i złożonych dwóeh egzaminów rządowych.
Świadectwem z ukończonych studyów technicznych inżynierskich

nie przekroczyli lat 40 wieku, względnie, ie  są fizycznie u- 
zdolnieni do tego rodzaju obowiązku.

Znajomością obu języków krajowych i niemieckiego w dowie i 
piśmie i świadectwami dotychczasowej kilkuletniej praktyki w techni­
cznym inżynierskim zawodzie.

Do obowiązku inżyniera należeć będzie także utrzymyanie, wzglę­
dnie prostowanie granic gruntów gminnych.

Do tej posady są przywiązane następujące pobory :
Płaca roczna 3800 koron; ryczałt na objazdy w kwocie 800 kor. 

rocznie. Trzy pięciolecia po 200 koron, względnie po 400 koron, w mia­
rę późniejszego uznania Wydziału powiatowego.

Posada nadaną zostanie na razie prowizorycznie, a po roka 
może nastąpić stabilizacya wraz z prawem do emerytury.

b) De posady kasyera przywiązaną jest roczna płaca 800 koron 
a wymaganą jest znajomość prowadzenia rachunków kasowych i ksiąg 
i nieposzlakowany charakter; kaucya 800 koron.

Obydwie posady są do objęcia z dniem 1 lutego 1907.
Odnośne podania wnosić należy do Wydziału powiatowego naj­

później do 15 stycznia 1907.
Z WyAzIaZi Bady pow iatow ej.

Przemyślany dnia 1 grudnia 1900. Prezes Adam  Treter.

Jan W a rzy le w ic z,
M a n a a t e r /y a ik  ■

Colosseum w  JPasa&u 
H e r  mani* u

/  i i  O  n ow y p r o g ra m • 
C odziennie przed staw ien ia  •  8 -m ej  
W  niedziele i bwlęla dwa p rzed sta ­
w ienia, o 4  p o p o i. i o 8  w ieczorem •

W ITOLD TRANDA
■ w  I P r z e E n . y i ś l i i ,

■ k le p : a L  F r a a e ls ik a ń ik a  7 ,
w a m t a t j  :  n i. G im n s z y a la a  6 .

W a r s z ta ty  mechaniczna dla n a p ra w y  r s w t-  
ró w , m otorów  i automobilów.

Zastępstwo firm: Oppel-Darracą i Laurin Ł Klemeat. 
M s W r j  I Y o it u r e t t e s , R o w e r y  „ W a ffe n r a d " .

Własna garaża (zajazd) dla automobilów.
Na składzie: benzyna, oliw*, karbid 1 akamnlatery.

Filia praskiego

Banku Kredytowego
we Lwowie ul. Karola Ludwika 29

(Nr. telefon* 987)

Zakład centralny w Pradze. 
Filie w Kolinie i Ołomuńcu.

g p p la M iy  k a p ita ł a k c y jn y  k . 6 ,0 0 0 .0 0 0 . 
r n a i a i w  re M rw a w c  1 g w a r a n c y jn a  k . 8^M K>.000.

K o rzys tn e  za łatw ie n ie  
wszelidch tra n sakcyj bankowych i lokacyj

kapitałó w .
Kupno i upraedai papierów wartościowych, —  Przeprowadze­
nie wsnelkick obrotów giełdowych na targach, krąjowyoh i za­

granicznych.
Promesy, Losy (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunku bie­
żącym). — Otwieranie kredytów i udzielanie zaliozek na pod­
kład papierów wartościowych. — Przyjmowania w przechowa­
nie i w zarząd papierów wartościowych, — Ubezpieczanie 
losów i efektów od strat z powoda wylesewania. — Wy kupno 
płatnych kuponów i wylosowanych papierów wartośoiowych.— 
Listy polecaj ąoe i akredytywy na sezon podróży. — JŚskent 
weksli. — Inkasa i wypłaty w  krajn i ma mieisoa zagrani- 

i. — Wkładki pianiężne na książeczki wkładkowe (podatekczne. ,po
rentowy opłaos Bank) oprocentowuje 4%  na asygnaty kasowe 
z 90-dmiewem wypowiedzeniem oprocentowanie po 4 ^ %  i w 

raohunk* bieżącym. 718
O ddział H om ereya ln y.

Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i budowli pn- 
oLicznych, kredyty na podatki i oła. — Zaliczkowanie faktur 
towarowyoh. Kńpno i sprzedaż w drodze komisowej to­

warów i naliozkowanie tychże.

‘ I

Wyda w aa i adpowiedziftlnj redaktor P l a t o *  K o i t a a k i . Z dr łkarai i litografii Pillera, N eu®«ina i 8p


